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USTAWA
W a r s z a w s k i e g o  M i e j s k i e g o  T o w a r z y s t w a  

K r e d y t o w e g o .
(D okończenie; p a trz  N r 39).

R o z d z i a ł  VII. Szacowanie nieruchomości pod
dawanych pod bezpieczeństwo, odnowienie pożyczki i 
ubezpieczenie od ognia. § 104. Przez oszacowanie 
winna być wykazywaną ile można najdokładniej stała. 
Wartość nieruchomości pod bezpieczeństwo poddawa
nej. W tym celu, według uznania towarzystwa, wy
znacza się za każdym razem oddzielna do dopełnienia 
oszacowania kommissja, złożona z dwóch członków to
warzystwa i budowniczego. § 105. Przy dopełnia
niu oszacowania nieruchomości poddawanych pod bez
pieczeństwo, bierze się na uwagę tak materjalna 
ich wartość, jak i dochód roczny z tychże nieruchomo
ści. § 106. Materjalna wartość nieruchomości pod 
bezpieczeństwo poddawanej dochodzi się przez spraw
dzenie na miejscu planu zabudowań i sporządzenie opi
su, oraz przekonanie się, o stopniu trwałości i stanie 
budowli. Uwaga. Za wskazówkę w tym razie może 
służyć oszacowanie dopełnione przy ubezpieczaniu bu
dowli od ognia. § 107. Za zasadę przy oznaczaniu do
chodu rocznego z budowli, pod bezpieczeństwo podda
wanych, przyjmuje się najmniejszy dochód brutto z 0- 
statuiego trzechlecia. § 108. Jeżeli od czasu udzie
lenia pożyczki upłynęło przynajmniej lat 5, a nieru
chomość, pod bezpieczeństwo poddana znajduje się w do
brym stanie, dozwala się odnowienie pożyczki na no
wy okres lat 25 i miesięcy 6. Przy każdem odnawia
niu pożyczki, wymaganem jest sprawdzenie poprze- 
dnjego oszacowania nieruchomości, w razie zaś znacz
nych jej zmian, winno być dopełnionem nowe oszaco
wanie. § 109. Pożyczki dodatkowe, na budowle no
wo wzniesione w nieruchomości poddanej już towarzy
stwu pod bezpieczeństwo, udzielane będą na tej samej 
zasadzie, co nowe pożyczki. § 110. W razie nieaku- 
ratności wypłat dotyczących pierwiastkowej lub do
datkowej pożyczki towarzystwa, wystawioną będzie na 
sprzedaż cała nieruchomość poddana pod bezpieczeń
stwo, bez żadnego podziału. § 111. Każde zabudo
wanie towarzystwu pod bezpieczeństwo poddane, win
no być ubezpieczone od ognia w instytucji rządowej, 
na summę nie mniejszą od żądanej pożyczki. § 112. 
W razie zniszczenia przez ogień nieruchomości pod 
bezpieczeństwo poddanej, towarzystwo ma prawo ode
brać z właściwej instytucji assekuracyjnej, na rachu
nek wynagrodzenia przypadającego właścicielowi, sum
mę wyrównywającą nieumorzonej reszcie pożyczki to

warzystwa kredytowego z wszelkiemi zalegającemi ra 
tami terminowemi, z karami i kosztami. Następnie 
towarzystwo zakupuje listy zastawne na summę, jaka 
się okaże potrzebną dla wystąpienia z towarzystwa, 
odpowiednio do § 17-go. Mogąca okazać się przy tem 
reszta zwróconą zostaje instytucji ubezpieczeń dla wy
dania komu należy, według przepisów obowiązujących. 
Pożyczka zwrócona tym sposobem towarzystwu, wy
kreśloną zostaje z hypoteki. Wynagrodzenie asseku- 
racyjne wydanem zostaje towarzystwu na prostą ode
zwę jego dyrekcji, bez potrzeby zgodzenia się w tej 
mierze właściciela nieruchomości, lub wierzycieli hy- 
potecznie na niej ubezpieczonych. § 113. Jeżeliby 
nieruchomość pod bezpieczeństwo towarzystwa podda
na, w części tylko zgorzała, lub w części była zniszczo
ną lub uszkodzoną, towarzystwo rozpoznaje czy po
została nieumorzona reszta pożyczki jest według prze
pisów niniejszej ustawy dostatecznie zabezpieczoną. 
Jeżeliby bezpieczeństwo uznanem będzie za dostateczne, 
stosunki towarzystwa z właściciem nieruchomości 
w części spalonej, zniszczonej, lub uszkodzonej pozo
stają bez zmiany. W razie przeciwnym towarzystwo 
oznacza ilość brakującego zabezpieczenia i odbiera 
summę odpowiednią, z wynagrodzenia przypadające
go, za uszkodzoną przez pożar nieruchomość, z którą 
postępuje według zasad wskazanych w poprzedzają
cym §, nie wymagając zgodzenia się na to ani właści
ciela uszkodzonej nieruchomości, ani wierzycieli hypo- 
tecznych. § 114 W wypadkach wzmiankowanych 
w §§ 112 i 113, dyrekcja towarzystwa na prośbę dłu
żników, o pozostawienie im możności odbudowania 
zgorzałych zabudowań, lub poprawienia szkód przez 
ogień wyrządzonych, na rachunek wynagrodzenia asse- 
kuracyjnego, może zatrzymać w kassie towarzystwa 
odebrane z instytucji ubezpieczeń fundusze i wydawać 
takowe tymże dłużnikom, częściami, w miarę przywró
cenia do dobrego stanu części uszkodzonych przez po
żar, pod warunkiem żeby wszystkie przypadające od 
tych dłużników raty terminowe od pożyczek towarzy
stwa, całkowicie z tych funduszów zatrzymywane były. 
Zatrzymane w kąssie towarzystwa wynagrodzenie asse- 
kuracyjne, nie ulega żadnemu aresztowi ani zapowie- 
dzeniu, jeżeli zaś odbudowanie nie nastąpi w ciągu 4 
lat po pożarze, wyż wspomnione wynagrodzenie asse- 
kuracyjne, obróconem zostanie na umorzenie pożyczki 
w sposób wskazany w §§ 112 i 113 niniejszej ustawy. 
Instytucja ubezpieczeń, obowiązaną jest do czasu 0- 
trzymania odezwy dyrekcji toywarzystwa, wstrzymać 
wszelkie wydawanie wynagrodzeń i zaliczeń na-



leżnych z powodu zniszczenia lub uszkodzenia przez 
ogień nieruchomości towarzystwu pod bezpieczeństwo 
poddanych.

Prezes Rady Państwa (podpisano) K o n s t a n t y .
(Dz. Warsz.)

t f 'a r s z a w s k a  Izba  S k a r b o w a .— W  skutek rozporządzę  
nia departamentu kassowuśei z dnia 29 grudnia I8f>9 roku,  
Nr. 27,996, W arszawska Izba  Skarbowa, poleciwszy War- 
Izawskiej kass ie  guberejalnej przemianę biletów kredyto
wych Cesarstwa formatu starego Ha nowe, podaje do wia
domości powszechnej, że  przemiaua rzeczonych biletów bę
dzie s ię  d .kooywaó natychm iast  p i  przedstawieniu przez 
posiadacza starych biletów na raz jeden  na summę nie 
wyższą nad 5,000 rs:; w razie zaś żądania przemiany b ile
tów na summę większą jak  5 ,0 0 0  r a , interessanci obowią
zani wcześnie zawiadomić o tern K assę  Gubernjalną, pon ie 
waż na przemianę takową będą żądane bilety nowe z B a n 
ku Cesarstwa. (D. W:)

=  Wczoraj w kościele W W. ŚŚ. prymarję odpra
wił JX. Kroszczyński, po prymarji naukę miał JX. Do
browolski; summę celebrował JX. Dąbrowski, w cza
sie której, chór miejscowy odśpiewał mszę Zangla, na 
Graduale hymn Dobrzyńskiego, na Offertorium duet 
(sopran i tenor) Cherubiniego; na Benedictus modli
twę do N. M. P. (duet na tenor i baryton) Donizette- 
go. — Nieszpory odprawił JX. Rogowski, po nieszpo
rach słowo Boże głosił JX. Kroszczyński.

— S — Zdawałoby się, że w karnawale taniec jest: 
ultima ratio rerum.

Tymczasem tak nie jest.
Onegdaj zebranie sobotnie u Deotymy było świe

tniejsze niż zwykle, zawdzięczało to ono rodzinnej 
uroczystości, która tym razem ogólniejszy przyjęła 
charakter.

Grał Zarzycki, i drobne utwory pod jego palcami 
nabierały niepospolitej energji i olbrzymiały w obec 
zachwyconych słuchaczów; deklamował przy forte- 
pjanie p. Aleksander Chodecki, a nawet słyszeliśmy 
„Julję“ wypowiadającą głosem srebrzystego dźwięku, 
ustęp z trajedji lirycznej, Deotymy, który może po
wtórzonym zostanie na jednym z zapowiedzianych już 
koncertów.

Długo jeszcze po zamilknięciu Czarodziejki obecni 
trzymani byli pod wrażeniem tej przecudnej poezji, 
przecudnie wypowiedzianej....

Deotyma na tym wieczorze odczytała nową swoją 
poezję, pod tytułem: „Stanowisko kobiety.11

Poezja ta wkrótce drukowaną będzie w „Bluszczu,“ 
nie chcielibyśmy więc pozbawiać pierwiosnka wrażeń 
czytelniczek tej zasłużonej publikacji, trudno jednak 
oprzeć się pokusie przytoczenia choć kilku wierszy, 
które określają stanowisko kobiety w szeregu dziejów: 

Prawo ją  wiecznie stawia w drugim rzędzie 
A miłość stawia ponad wszystkie stopnie;
Niech jawnie żąda— niczego nie dopnie,
Niech prosząc każe— a wszystko zdobędzie.

*  *
*

Jej ręce okute w pęta 
A na jej włosach— korona.
Przez wszystkie wiary wyklęta,
Na wszystkich ołtarzach czczona.

*  *
*

Nauka ją  pomiędzy niższe twory strąca,
Sztuka ją w ideału wieńczy aurolę,

Kusicielka zbawczyni, branka królująca,
Wąż u stóp, gwiazdy, na czole....

* *
*

Wieku nasz! ty zwan będziesz wielkim kobiet wiekiem; 
Niewiasta się ozwała z żądauiem nieznanem ;

Dotąd aniołem była lub szatanem,
Dzisiaj chce zostać człowiekiem.

>4 W dalszym ciągu zapowiedzianych nowości, a r
tyści włoscy wykonali w sobotę po raz pierwszy: „Otel
la,“ operę odznaczającą się niewątpliwie bardzo wie
lu pięknościami, ale rzeczywiście tak podobną, pod 
wzlędem siły natchnienia i dramatyczności do trajedji 
Szekspira, jak piosenka skowronka do okrzyku orła.... 
Rossini, partycję Otella, skomponował na kilkanaście 
lat przed Wilhelmem Tellem, w epoee życia, gdy 
pragnął raczej zadziwiać słuchaczów techniką, niż za
chwycać prawdziwą potęgą czasów młodszej siostry 
poezji.

Najcelniejszym ustępem partycji: Otella, jest uwer
tura; ozdobami zaś jej są: wielki duet w akcie drugim 
i romans Desdemony wzniosły prostotą jak skarga na 
śmierć smutnego serca i Assisa al pie dun salice....

Wykonaniem tytułowej roli rzeczonej opery, zajmo
wał się w sobotę pan Carrion.

Posiwiały w pracy dla sztuki ten śpiewak plastykę 
roli: Otella opracował dobrze, a w partji wokalnej 
okazał sztukę odśpiewania jej kilku tonami, niegdyś 
równej, rozległej i dźwięcznej skali głosu.

Panna Carlotta Marchisio śpiewała: Desdemonę, 
jak zwykle umiejętnie, ale bez odpowiedniej expressji.

Z innych artystów przyjmowali udział w wykonaniu 
„Otella,“ panna Benati, oraz panowie Rota, Marin, i 
De la Torre.

Mise ęn scene opery było bardzo wystawne i dobrze 
pomyślane. Wenecję czarowną, tajemniczą i jaskrawą, 
przedstawiały dekoracje pędzla Sachetti’ego, a grup- 
powanie orszaku Doży, wojska i ludu ożywiało odpo
wiednio owe tło charakterystyczne.

Również bardzo starannie w ywiązywały  się ze swo
ich zadań w sobotę, chóry, które Rossini umiejętnie 
zużytkował w pierwszym akcie opery.

;j< jjg

paryzcy dramaturgowie nie przebierają w środkach 
posługujących do budzenia smutnych lub wesołych 
wrażeń.

Dwaj z nich naprzykład, pp. Bayard i Cornu, spo
żytkowali wynalazek Doktora Jacksona, amerykanina, 
zwany aneslhesią czyli powstrzymaniem chwilowem 
działalności nerwów za pomocą eteru siarkowego, na 
ułożenie jedno-aktowej komedji p. t. „Partja pikiety11.

Osnowa tej, prawdziwej francuzkiej produkc ji, wczo
raj wykonanej na scenie teatru Rozmaitości w arcy... 
miernym przekładzie, da się streścić w kilku słowach:

Zubożały w skutek nieszczęść losowych, baron Ro- 
cheferrier korzystając z gościnności parweniusza Mer- 
ciera w dowód najwyższej łaski, zezwala swojemu sy
nowi Anatolowi poślubić jego córkę ładną, bogatą i 
prozaiczną. Matrymonjalny ów projekt jednakże ni
weczy nieporozumienie i scena wzajemnych wyrzutów 
teściów przy grze w pikietę- Baron osobiście nader 
nerwowo rozdrażnia swojego partnera nieuwagą w roz
dawaniu kart z alluzjami d° Jego stanowiska społecz
nego, a ten znów odpowiada mu po mieszczańsku 
wręcz: cóż po tytule, kiedy pustki w szkatule... Tak 
więc, ułożone małżeństwo zdaje się być zerwanem, ale



dzięki Anatolowi, który jest świeżo kreowanym leka- ' 
rzem fakultetu paryzkiego, rzeczy idą dalej jak  najpo
myślniej. Medyk bowiem dla uspokojenia niby, roz
drażnionego ojca, chłodzi go chustką zwilżoną flo- 
roformem, i starzec usypia, a następnie w kilka 
chwil budzi się i... zostaje przekonanym przez Mer- 
ciera, jego córkę i własnego syna, że wszystko co się 
działo przed i przy grze w pikietę, było tylko snem 
gorączkowym. I  jak każdy przyzwoity franciizki 
obiad desserem, komedją naturalnie kończy się... we
selem.

Typ zubożałego m agnata odtwarzał p. Rapacki. Dla 
dokładnego określenia gry utalentowanego artysty 
właściwszym byłby ołówek niż pióro. Niepodobna 
bowiem odpowiednio słowem wyrazić, ani charakte
rystyki zewnętrznej, ani psychicznej, barona Roche- 
ferrier, kreacji pana Rapackiego. Typ to był wyborny, 
choć dla nas niesympatyczny. A rtysta istnie przeisto
czył swoją indywidualność: z młodzieńca s ta ł się s ta r
cem zdenerwowanym, obrażająco obraźliwym; słowem 
od pierwszej do ostatniej sceny komedji, był on wcie
loną konsekwencją prawdy życiowej i myśli autorów.

Scenę mianowicie przebudzenia, p. Rapacki wyko
nał z wycieniowaniem każdego jej szczegółu. Przebu
dzenie się to, było stopniowe, nader powolne, zwykłe 
ludziom nerwowym. Baron w owej chwili zdaw ał się 
być rozbudzonym epileptykiem, stojącym nie na sce
nie, ale we własnym gabinecie.

Antytezą postaci barona, był pan Ostrowski. Obra- 
źliwęgo i wybuchającego gniewem dorobkowicza Mer- 
ciera, pojął on bardzo dobrze. Rysy gwałtowności 
uwydatniał umiejętnie; mianowicie grając z baronem 
w pikietę, zadziwiał humorem i swobodą. Pracę też 
ową artysty, publiczność przepełniająca salę teatru, 
nagrodziła hucznemi oklaskami.

Parę kochanków w komedji, przedstawiali starannie 
panna Aloiza Żółkowską i pan Kwieciński.

*

Wczoraj znów na scenie wielkiej w operetce Soup- 
pego: „Bursze11, pan Zamojski odbył swój debiut trze
ci w roli: „Szczoteczki fam ulusahejdelbergskich s tu 
dentów".

Rolę tę  mocno komiozną, debiutant wykouał z od
powiednią siłą, śpiewał też swoje kuplety w tak t z or
kiestrą i z humorysłycznem zacięciem.

(A .n .)  Z powodu mrozów urządzono przytułki dla bie
dnych niemająeych czem się pożywić i gdzie przeno
cować. W przytułkach tych spotykałem w nocy bardzo 
wiele biednych osób, w prost wypuszczonych ze szpi
tali. Litość brała patrzeć na te schorzałe istoty wy
rzucone na bruk, i niemające nigdzie ni dachu ni o- 
grzania, ni łyżki strawy. A byli tam pomiędzy niemi 
i starcy siwobrodzi, i kobiety już w latach i dzieci kil
kunastoletnie. Tuliło się to wszystko do wiązki siana, 
i błogosławiło tych, którzy dali im jakieś schronienie, 
i kęs chleba i szklankę gorącej herbaty. Ale na twa
rzach ich malowała się troska o przyszłość, mieli ja- 
kie takie schronienie na dziś, ale co będzie z nimi

Ta myśl i mnie zaprzątnęła głowę. Wystawiałem 
sobie położenie tych wszystkich^ którzy wypuszczeni 
ze szpitali, nie m ają ani służby ani żadnego przytułku. 
Co oni biedacy robią, gdzie spiąi czem się żywią. Szynk 
szychty dzewa nad W isłą, rumowiska jakie, oto mie
szkanie dla schorzałego człowieka, jałm użna oto śro

dek wyżywienia. Iłeż to ludzi tym sposobem w pada 
powtórnie w nieuleczoną nieraz chorobę, iluż zasmaa 
kowawszy wlekkiem dziadowskiem rzemiośle, stawa się 
ciężarem społeczeństwa, ileż to dziewcząt od głodowej 
śmierci ratuje się śm iercią moralną!

Z prawdziwą więc radością wyczytałem wiadomość 
o projekcie założenia w Warszawie 'przytułków dla 
rekonwalescentów. Z myślą tą  dawno się już noszono. 
Nie przyszedł atoli pomysł ten do skutku dla braku 
funduszów. Przyznaję, że w to bardzo mało wierzę. 
Nie było przykładu, żeby w Warszawie instytucja po
żyteczna nie rozwinęła się, dla braku funduszów. My 
dobrze rozumimy nędzę, i zawsze i wszędzie staram y 
się jej zapobiedz. Czasami naw et hojność nasza jest 
za wielką. Ale nigdy instytucja jawnie prowadzona i 
szlachetnym celem namaszczona, nie mogła się skar
żyć na brak poparcia. Dlatego to wierzę, że przytułki 
dla rekonwalescentów rozwiną się u nas i szybko i po
myślnie. Pożytek ich za nadto widoczny, iżby go kwe- 
stjonować potrzeba. Jestem  przekonany, że skoro tyl
ko znajdą się osoby, k tóre się tą  instytucją zająć ze
chcą, zaraz znajdą się i składki i serce obywatelskie 
gotowe do pomocy. Na początek składam  na ten cel 
rubla. M ała to ofiara, ale z serca dana, a u nas wszy
stko zrobić można, byle mieć serco i patrzeć w serce.

J. J.

—Q— Każda instytucja mająca na względzie cel 
szlachetny, nigdy nie przebrzmi u nas bezowocnie. Za
ledwie pisma poruszyły potrzebę przyjścia z pomocą 
biednym osobom wychodzącym ze szpitali, a niemają- 
cym gdzie się chwilowo schronić, zaraz znaleźli się 
ludzie gotowi poprzeć myśl uznania godną.

Kilkunastu obywateli zebranych w dniu wczoraj
szym u p. Wł. Wołowskiego podjąwszy tę sprawę i u- 
znawszy ją  za kouieczną do przyprowadzenia do sku
tku, postanowili przyjść takowej z pomocą. Jakoż za
deklarowali, w razie zatwierdzenia przez W ładzę ni
niejszej instytucji, złożyć następne kwoty: p. W łady
sław Wołowski rs. 100, p Luksenburg Edward rs. 75, 
pp. Hołczyński Michał, Szlenkier Karol, Goldstand 
Jan , Rawicz Józef, Wołowski Stanisław, Unger Józef 
po rs. 50. pp- Jeger Gracjan, Spies Ludwik, Zachorski 
Jakób Potkański Kalikst, Berson Matjas, Bogowolski 
Stanisław, Piotrowski Michał, Piotrow ski Teofil, i Ja 
siński Stanisław po rs. 25.

Początek zatem zrobiony; spodziewać się należy, że 
publiczność nieomieszka poprzeć tych początków, a 
nam tylko wypada tutaj dodać: Szczęść Boże!

oo Każde z miast dużych posiada lokalną historję 
przywiązaną nietylko do samego m iasta, ulicy, ale 
nawet do jakiegoś poiedyńczego domu. Z historją tp- 
ką szczegółową kamienic w W arszawie poznajomi i 
nas w swych powieściach Kzaszewski a głownie oo- 
bieszczański. Lecz są jeszcze domy ochrzczone jakuns 
jedynym  przydomkiem, którego początek gune g ztes 
we mgle niewiadomości. J  tak na j e.dael ! “ 1 * 1,s_ai®'  
je  kamienica zwana ogólnie „Głupią ■ .
jest powszechnie znaną, iż każdy z J   ̂ z
dalszych objaśnień na rozkaz wiezie tam swego passa- 
żera. Dodąć należy, iż budowa i rozkład domu uspra
wiedliwiają może po części tę nazwę, ale zkąd stała 
się ona tak ogólnie wiadomą?

  W a r s z a w s k i e  T o w a rzy s tw o  Dobroczynnolci , ica ho
nor podąć do wiadomości powszechnej, t e  w dniu u  (23)



lu teg o  r. b., we śro d ę , d a n ą  b ę d z ie  na  d o ch ó d  ubogich  pod 
opieką, tu te  szej In s ty tu c ji  z o s ta jący ch , M s sk a ra d a , w S2 I0 - 
n ach  R e su rsy  O b y w ate lsk ie j, p ó d czas  k tó re j  o rk ie s tr a  pp. 
L ew andow sk iego  i K u h n e ’go w ykona ce ln ie jsze  u tw o ry  m u 
zyczne. C en a  b ile tu  w ejśc ia  rs. 1. B ile tó w  n ab y ó  m ożna 
k& żdodzienn ie w J ta n c e lla r j i  T o w arz y stw a  od  go d z in y  9 te j 
z ra n a  do 6-»j w ieczorem , w d n iu  z a ś  odb y ć  się  m ającej 
M a sk a ra d y  do  g o d z in y  4 -te j w k a n c e lb r j i  T o w arz y stw a , 
a od 4 -tej za ś  w R e su rs ie  O b y w a te lsk i- j .

0 0  P rzypom inam y, że w dniu dzisiejszym  o god zi
n ie  6-tej w ieczorem  w salce T ow arzystw a D obroczyn
ności na korzyść tejże instytucji, m agister  prawa i 
adm inistracji pan A leksander K raushaar patron Try
bunału  m ieć będzie odczyt: „O sam obójstw ie ze stano
w iska najnow szych badań."

0 0  O ddział K uchen Tanich, zaonegdaj postanow ił 
zaprosić na dam y dyżurne do K uchni przy ulicy  
C hm ielnej pp. C holew icką H elen ę, K eller M arję, Eu- 
szczew skę Jad w igę (D eotym ę), S am ojłow icz B ron isła 
w ę, W ielow iejską K aźm irę, Z ygler H elen ę , a  na dy
żurnych: pp. C hodeckiego A leksandra i P łu żańsk iego  
W iktora, N a utrzym anie K uchni I-szej przy ulicy 
F reta  w yassygnow ano rs. 500, a dla K uchni H l-c iej 
przy ulicy C hm ielnej rs. 500.

0 0  D ziś po południu  odbędzie się  p osiedzen ie Rady  
gospodarczej w K uchni Taniej w gm achu  po-D om i- 
nikaósk im .

00  Sala R esursy O byw atelskiej w dniu w czorajszym  
zaledw ie m ogła  pom ieścić licznych słuchaczy koncertu  
ork iestry  w arszaw skiej, dyrygow anej przez pp. L ew an
dow skiego i K uhnego. Z części pierw szej najwięcej 
s ię  podobał śpiew , solo na oboju w ykonany przez p. 
K óniga, układu p. K uhnego pod ty tu łem  „Miej m nie  
w  pam ięci.“ Z części drugiej m ożna zanotow ać jedną  
ty lko uw erturę A ubera z  opery „Żaneta," która dom i
n ow ała  pom iędzy utw oram i lżejszej treści. Za to część  
trzecia  rozp oczęła  się  M eyerberow skim  m arszem  z 0- 
pery „Prorok," a po m iłym  walczyku Gofreda „La 
B ouqueterie,"  nastąp iła  p e łn a  cudow nych przejść i 
oryginalności uw ertura z opery „Sroka złodziej" R os
sin iego.

0 0  T eatr m arjonetek w dniu w czorajszym  po raz 
ostatn i w salce teatru  D obroczynności zw ab ił m ałe po
kolen ie , dla przypatrzenia się  figurkom  skaczącym , 
tańczącym  i t. d., a na zakończenie chrom otropom , czyli 
grze kolorów , które w edług naszego zdania, są  bardzo 
skutecznym  sposobem  do psucia oczu. Osób b y ło  k il
kadziesiąt.

0 0  „K aliszanin" w N rze 14 donosi, że  w Kaliszu  
w teatrze p. Trapszy, odbyw ają się  próby „Pięknej 
H eleny."

0 0  Onegdaj w Prado sporo zebrało  się  osób pra
gn ących  bardzo w esoło  rozpocząć przedostatn ią  n ie 
d zielę  karnaw ałow ą.

0 0  N igd y  jeszcze W isła  tak urozm aiconą w z im ie  
nie b y ła  jak  w r. b. K aruzel sankow y urządzony na
przeciw  p osiad łości p. R olb ieckiego, k ręc ił się  wczo
raj do upadłego. E yżw ujących po W iśle było  wczoraj 
m nóstw o. W sobotę poniżej m ostuj naw et przy lam 
pionach używ ano ślizgaw ki.

00 Chodzi w ieść, że  w jednym  z mających nastąpić 
koncertów , pan L. Grossm an m a zam iar dać poznać 
naszej publiczności ostatn i swój utwór: kantatę so len
n ą  na ork iestrę, chór i g ło sy  skom ponow auą, z pow o
du uroczystości otw arcia kanału Suezkiego.

0 0  M ów iono nam  o zam iarze przeniesienia klass 
szkoły  rysunku i m uzeum  gipsów  i antyków  z domu

O kręgu N aukow ego, do jednej z sal pałacu  R ządu Gu- 
bernialnego przy ulicy M iodowej.

0 0  W e czw artek na scen ie  T eatru R ozm aitości 
przedstaw ioną zostan ie po raz p ierw szy oryginaln ie  
napisana jednoaktow a kom edja p. t. „Dwa wesela;" 
jednocześn ie  zaś na scen ie  W ielkiej w ykonaną zosta
n ie  opera D onizettego: „Łucja z Lam erm oru," w g łó 
wnych rolach przez panią D ow iakow ską i pana F il-  
leborna.

00  R ada W ydziału  L ekarsk iego tu tejszego  U niw er
sytetu  na posiedzeniu  sw em  w dniu i 9 b. m . przy
znała  stopnie lekarza: pp. Jerzem u A le k s ie , A dam o
wi D ick ste in , A lfonsow i G rosheim , Janow i K ossow 
skiem u, P aw łow i C enartow skiem u, Józefow i S obolew 
skiem u, W aw rzyńcow i T afiłow skiem u, A polinarem u  
Thiem e; stop ień  prow izora farm acji p. S tan isław ow i 
K rzyżanow skiem u.

00  Obraz p. H01 w itza „Bakałarz" znany p u b liczn o
ści z Wrystaw y i reprodukcji pom ieszczonej w „K ło
sach," nabytym  zo sta ł obecnie w W iedniu przez je
dnego z tam ecznych m iłośn ików  sztuk i. O tym  obra
zie w feljetonie dziennika „M orgcn Post,,, krytyk  J. 
L. W allner u czyn ił bardzo pochlebną w zm iankę dla  
utalentow anego artysty. Pan H orw itz, m ówi W allner, 
n a d esła ł do naszego  K iinstlerhausu obrazek prom ie- 
niejąey H ogartow skim  humorem ; typy przedstaw ione  
na p łótn ie  odznaczają się praw dą życiow ą, rysunek  
je s t  pełen  zalet, koloryt bogaty i effektowny. W  tym 
że feljeton ie znajduje się dytyram b w ym owny serdecz
nym  zapałem , krytyka  dla M atejki, którego obraz b y ł 
jedynem  rzeczyw istem  arcydziełem  na tegorocznej 
w ystaw ie w iedeńskiej.

00  G oszczący w W arszaw ie od k ilku  tygodni p. 
H ruzik m alarz portrecista z Krakowa, u rząd ził swoją  
pracow nię w domu B ayera na rogu K rakow skiego  
P rzedm ieścia  i  u licy K rólewskiej; k ilka  portretów  
pędzla tego artysty  um ieszczonych na W ystaw ie za 
św iadczyło  dow odnie o jego  artystycznych  zdolno
ściach.

0 0  O becni na kuligu w O łtarzew ie, z łoży li rs. 109 
na cele dobroczynne. Z tej kw oty, rs. 84, nadesłano  
do R edakcji „K urjera W arszaw skiego’1, z przeznacze
niem  rs. 24 dla sierot B oraw skich  i rs. 60 na w pisy  
dla studentów  uniw ersytetu  i gim nazjów ; rubli zaś 25 
oddano do R edakcji „K urjera C odziennego1', na  wpis 
dla studentów  uniw ersytetu G...

00  R oboty m ularskie przy budow ie teatru letn iego  
w Saskim  Oogrodzie, przyjął na swój rachunek i od
pow iedzialność, pan W aligórsk i Onufry, znany w W ar
szaw ie m ajster m ularski.

0 0  W  p iątek  b y ł tak w ielk i ruch na m oście że laz
nym , iż wagon kolei żelaznej konnej najechał na san 
ki, którym  oberw ał skrzydłojajkoń p rzytłu k ł jadącego  
w sankach służącego , jednego  z Lekarzy pragskich.

0 0  Pan M ichał C hom iński artysta  dram atyczny, z a 
m ierza w ydać w odbiciu fotógraficznem  na jednym  
arkuszu portrety w szystk ich  artystów  tu tejszego tea 
tru, od dnia jego uorganizow auia, aż do dzisiejszych  
czasów. M aterjały do tego w ydaw nictw a p..C hom iński 
z n iem ałym  trudem  w ciągu lat k ilku w znacznej czę 
ści już zgrom adził, i obecnie czyn i w szelk ie m ożliw e 
u siłow ania  ażeby skom pletow ać ową artystyczną ga- 
lcrję. —  P racą reprodukcji portretów  i u łożen iem  
z nich stosow nej gruppy,zajm uje się  zak ład  p .K .B r a n -  
dla i S-ki.

0 0  W edług przew odnika iujorm acyjno-adressow ego



Warszawa liczy ludności 254,561 głów. W cyfrze lu
dności stałej wynoszącej 189,107 głów, znajduje się 
osób wyznania katolickiego 109,118, ewangelików 
augbsburgskich 9,223, a izraelitów 66,581. Powierzch
nia ziemi zajęta pod miasto wynosi 746,892 sążnie 
kwadratowe.

oo Od strony wału ochronnego na Wiśle, ma być 
wyrąbany w całej długości bok w lodzie, aby tym 
sposobem zapewnić przy [uszczaniu lodów, bezpie
czeństwo dla tam, których główki poprzymarzały.

— (Art. nad). Panie Redaktorze! Wyczytawszy 
w czwartkowym numerze „Kurjera Codziennego11 o- 
stateczne rozwiązanie kwestji: zkąd jest bliższa odle
głość geograficzna? czy z Warszawy do Nowego Jorku 
czy Rio-Janeiro do Nowego Jorku, czuję się w obowiąz
ku sprostować owe ostateczne rozwiązanie. Każdemu 
wiadomo, że odległość dwóch punktów na kuli, mierzy 
się lukiem koła wielkiego, gdy tymczasem w rozwią
zaniu podanein w„Kurjerze“ takowa mierzy się lukiem 
koła małego (równoleżnika), oprócz tego we wspomnio- 
nem wyżej rozwiązaniu, odległość między Nowym-Jor- 
kiem a Rio Janeiro jest obliczoną tak, jakoby te dwie 
miejscowości leżały na jednym południku, gdy tym 
czasem różnica ich długości wynosi 30° 50'. Jeśli 
rozwiązanie podobnego zadania otrzymuje się za po
mocą trygonometrji sferycznej, przybliżone zaś (bez 
porównania bliższe prawdy, aniżeli podane przez „Kur- 
jer Codzienny11 jako ostatecznie rozstrzygające) otrzy
mać można, przeniósłszy odległość dwóch miejsc 
mierzoną na globusie cyrklem na równik, a otrzyma
ną liczbę stopni pomnożywszy przez 15. Obliczywszy 
trygonometrycznie wspomnione odległości znalazłem 
odległość między Warszawą a New-Jorkiem w łuku 
61° 40' a w milach geograficznych 925 (997,118 
w Kurjerze Codziennym). Odległość między New- Jo r
kiem a Rio Janeiro w łuku 69° 46' w mil. geogr. 1046£ 
(967 „K. C.“); a zatem odległość między Warszawą a 
New Jorkiem jest mniejsza od odległości między New- 
Jorkiem a Rio Janeiro, bo 121£ mil geogr. gdy tym
czasem jak „Kurjer Codzienny11 podaje, że odległość 
między Warszawą a New-Jorkiem jest o 30 mil wię
kszą  od odległości między New-Jorkiem a Rio Janei
ro.—Karol Hertz, Nauczyciel Gimnazjum II-go.

oo O ile zakupy cukru w ciągu tygodnia minione
go były małe i ograniczały się li tylko miejscową 
konsumeją, o tyle mączka cukrowa przedstawiała do
syć ząinteressowania i liczne poczyniono kontrakty na 
dostawę późniejszą. Szczególniej traktowano mączkę 
grubo krystaliczną, płacąc za kamień 24ro-funtowy 
rs. 2 kop. 85 do rs. 2 kop. 90. Za Kawały, Krasie- 
niec i Izabelin od rs. 2 kop. 90 do rs. 3. Ceny zaś 
cukru pozostały przy słabym obrocie prawie też same 
co i dawniej, to jest: za Ostrów rs. 3 kop. 75, Herma
nów, Łyszkowice, Guzów, Sanniki i Oryszew rs. 3 
kop. 56 V» do rs. 3 kop. 60. Za Leonów i Konstancję 
od rs. 3 kop. 52x/2 do rs. 3 kop. 55; Elżbietow, Le- 
śmierz i Rytwiany rs. 3 kop. 5273; Mniszew zaś rs.
3 kop. 45.

oo Opowiadano nam, że podczas ostatnich mrozów, 
na jednej ze stacji Kolei Warszawsko-Wiedeńskiej czy 
Bydgoskiej, w chwili ruszenia ze stacji pociągu, pe- ; 
wien starozakonny pragnąc dobiedz do właściwego I 
wagonu, uchwycił się antaby przy wagonie towaro- j  
wym, a ponieważ nie mógł dostać się dalej i bał się j 
zeskoczyć, bo pociąg był w pełnym biegu, pozostał . 
więc przyczepiony do wagonu aż do następnej stacji, ;

gdzie go odjęto prawie zupełnie zmarzłego i ledwo 
usilnemi staraniami przywrócono do życia. Nie obe
szło się jednak zapewne bez jakiego dotkliwego ka
lectwa.

oo Na wczorajszem przedstawieniu „Halki11 w Pe
tersburgu, rolę Halki miała wykonywać panna Men- 
szykowa, śpiewaczka opery moskiewskiej.

oo Wczoraj w przedpołudniowych godzinach, łyżwo- 
we zapasy na stawie Łazienkowskim były bardzo oży
wione. Za dwukrotne objechanie stawu w około, na 
fotelach, popychanych przez wynajmującego się łyż
wiarz?, płaci się kop. 15.

oo Gruby śnieg zalegający ulice miasta, stworzył 
dobrą choć trochę kopną sannę, która wywabiła 
wczoraj z domów mnóstwo amatorów przejażdżki.]

co Dawno nie pamiętamy tak mile spędzonego wie
czoru, jak sobotni w Resursie Obywatelskiej. Osób 
było około 500, bawiono się wybornie do rana. Podług 
nas jedną z głównych zalet tych tych zebrań w resur
sie obywatelskiej, jest unikanie kosztownych strojów, 
które nic do zabawy nie domagają, ale przeciwnie u- 
trudniają częste jej powtarzanie się i swobodny roz
wój

oo W niektórych miejscowościach skutkiem silnych 
mrozów, popękała kora drzew starych, co wiele zaszko
dziło wnętrznym ich organom żywotnym.

— W zeszły piątek, starozakonny Szmul Liwa, a- 
resztowany w cyrkule wolskim, za bijatykę i grę ha- 
zardowną, powiesił się, lecz spostrzeżony przez dru
gich aresztantów, natychmiast został odwiązanym i 
stan jego zdrowia jest zadawalniający. Liwa zatrzy
many został w areszcie policyjnym, dla pociągnięcia 
do odpowiedzialności prawnej.

— W cyrkule Wolskim, w ogrodzie domu pod Nr 
992 b, znaleziono w śniegu zwłoki dziecka płci żeń
skiej, przed paru dniami urodzonego. Matka tego dziec
ka, służąca Ita Tatelbaum, przez policję wykryta i 
przed pociągnięciem jej do odpowiedzialności prawnej, 
odesłana na kurację do szpitala Dzieciątka Jezus.

— W cyrkule Łazienkowskim, w domu Nr 1608 a, 
od przeprowadzonej przez ścianę żelaznej rury, za- 
tliła się przyleg a belka i sufit, lecz po przybyciu lu
dzi straży ogniowej i wyrąbaniu w części belki i sufi
tu, ogień ugaszono.

— W cyrkule Sobornym, na ulicy Długiej, prowa
dzona przez starozakonnego krowa, wyrwała mu się 
i rzuciwszy się na przechodzącego rzeźnika, Francisz
ka Heurich, skaleczyła go nieszkodliwie rogami w bio
dro; krowę zatrzymano i oddano właścicielowi.

— W cyrkule jerozolimskim, na rogu ulic Pańskiej 
i Wielkiej, dostrzeżono psa o wściekliznę podejrza
nego, który na miejscu przez policyjnego stójkowego 
zabity został.

Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego „Merkury* 
Z powodu podania się do uwolnienia dla słabości zdro
wia p. Benedykta Aleksandrowicza, członka Zarządu, 
Zarząd na mocy art, 8go instrukcji zebrania ogólnego, 
zaprosił do pełnienia tych obowiązków p. Ottona Pietra-
szewskiego; o jakowej zmianie podaje do powszechnej 
wiadomości.— Prezes, J- Siatkowski. Członek Se
kretarz, Valentin d'Hautence.

oo Dopóki trwa jeszcze karnawał, przypominamy wy- 
I d a j ą c y m  wieczory, że przy zabawie można zarazem speł- 

nić dobry uczyczek, wynajmując niewidomych do gry 
1 na fortepianie lub skrzypcach. Niewidomi wzmianko- 
; wani mieszkają w gmachu po Augustjańskim przy uli-



cy Piwnej, nad ochroną X Baudouina. Za całą noc 
biorą od osoby po rs. 3, 4, 5, i t. d.

=*> P. Cecylja Bersohnowa, przesłała sekcji kuchen 
tanich izraelskich rsr. 20, dla rozdzielenia obiadów 
bezpłatnych, bez różnicy wyznań, dwustu ubogim wsty
dzącym się żebrać.

oo Na założenie sali dla biednych rekonwalescen
tów, złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego'11 
przez pana L. P. rs. 1.

Panu C. — Przekłady utworów Szekspira, a pomię
dzy niemi i tómaczenie trajedji: „Romeo i Julja,“ przez 
Komirowskiego, znajdzie Pan w każdej tutejszej pierw
szorzędnej księgarni.

--------------— O O O ^ O -O - o -------------------

-f Jutro, to jest dnia 22 jako w rocznicę śmierci 
ś. p. Salomei Chwalibóg, odprawioną zostanie za spo
kój jej duszy żałobna wotywa i Msze święte w koście
le Przemienienia Pańskiego, przy ulicy Miodowej, o 
godzinie 10-tej z rana, na które pozostała siostra za
prasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych nieboszczki.

— i300  —
-f Herman-August Reimann, buchhalter, w wieku 

lat 54, po długiej i ciężkiej chorobie, dnia 19 b. m. 
życie zakończył. W smutku pozostała żona wraz 
z dziećmi, zapraszają Przyjaciół i Kolegów, na wy
prowadzenie zwłok, z kaplicy przy szpitalu ewange
lickim, w dniu jutrzejszym, o godzinie 2giej po połu
dniu, na cmentarz tegoż wyznania odbyć się mające.

— 1297—
-|- Wczoraj zakończyła życie 6cio-letnia Natalja 

Agart. Pozostali rodzice, zapraszają Przyjaciół i Zna
jomych, na wyprowadzenie zwłok z kościoła Przemie
nienia Pańskiego, przy ulicy Miodowej, w dniu ju
trzejszym, o godzinie 2giej po południu, na cmentarz 
powązkowski. — 1301—

-f Wczoraj o godzinie 4tej po południu, odbył się 
pogrzeb ś. p. Waierji Lewickiej Licznie zebrani wiel
biciele cnót nieboszczki, odprowadzili jej zwłoki na 
miejsce wiecznego spoczynku. Kilka tysięcy osób u- 
czestniczyło przy tym obrzędzie.

-f Onegdaj o god: 9 rano, JX. Rutkowski, Kapelan 
W. T. D. wyexportował zwłoki ś. p. Józefy Przeszy- 
chowskiej, 76-letniej wdowy po Sztabs-oficerze b. W. 
P. W ostatnich latach znalazła ona przytułek w In 
stytucie W. T. Dobroczynności.

^  W sobotę o godzinie 7-mej wieczorem w kaplicy 
Literackiej w kościele Metropolitalnym JX. Mościcki 
Administrator parafji Śgo Antoniego pobłogosławił 
związek małżeński zawarty pomiędzy p. Stefanem 
Zdanowskim subiektem handlowym a p. Marjanną 
Bystrzanow ską córką ś. p. Antoniego i ś. p. Ludwiki 
z Połonieckich obywateli m. Warszawy.

W kościele parafialnym Wszystkich Świętych 
w sobotę o godz. 6 y 2 przed wielkim ołtarzem stanęły 
dwie pary: p. Józef Szlązkowski właściciel apteki 
w Sławatyczach z p. Auną-Karoliną Boenischówną, 
i p. Juliusz Mosdorf knpiec z Warszawy z p. Natalją 
Boenischówną Te dwa śluby dwóch rodzonych sióstr 
błogosławił JX. W. Siewierski Wikary kościoła para
fialnego Przemienienia Pańskiego kolega szkolny je
dnego z oblubieńców. Mowę przedślubną miał JX. Jó
zef Dobrowolski ziomek i kolega tegoż.

^  W dniu 19-tym b. m. o godzinie 6-tej wieczorem 
w kościele parafialnym Ś-go Aleksandra, JX. Rogow
ski pobłogosławił związek małżeński zawarty przez

p. Henryka Kopeckiego lekarza weterynarji, z panną 
Marją Kamińską, córką Jana i Pauliny z Kwiatkow
skich małżonków.

W tymże dniu i kościele, JX. Rogowski pobłogo
sławił związek małżeński zawarty przez p. Adolfa 
Wróblewskiego urzędnika Archiwum Głównego Kró
lestwa, z panną Joanną Krajewską,, córką Michała 
urzędnika i Joanny z Szustrów małżonków.

We środę d. 16 b. m. o godzinie 4% po południu 
w m. Nasielsku w kościele parafialnym przez JX. 
Skłodowskiego wikarjusza miejscowego pobłogosła
wiony został związek małżeński pomiędzy p. Wincen
tym Glinickim obywatelem ze wsi Popowo Borowe, 
a panną Marjanną Dąbrowską.

^  Wczoraj o godzinie 7mej wieczorem w kaplicy 
P. Jezusa w kościele Archikatedralnym, JX. Sero
czyński pobłogosławił związek małżeński p. Józefa 
Kobraniak stolarza z panną Józefą Bączkowską.

^  (Art. nad\) Dnia 16 b. m., o godz. 7ej wieczorem 
w kościele Narodź. N. Marji Panny, przy ulicy Lesz, 
no, przez JX. Osińskiego, administratora parafii- 
wassystencji księdza Bartolda, pobłogosławionym zo
stał związek małżeński, pomiędzy panem Leonem 
Cholewińskim, Podpisarzem Sądu Pokoju w Warsza
wie, a panną Antoniną Bonar, córka Seweryna Sędzie
go Sądu Appellacyjnego Królestwa Polskiego i Feliksy 
z Dybowskich małżonków Bonarów. Do ołtarza po
prowadzili pannę młodą, Stanisław Cholewiński i D-r 
Stanisław Swietlicki, zaś pana młodego: panua Sabi
na Cholewińska i Feliksa Korczyńska; od ołtarza: 
Radca St Sew. Zdzitowiecki i Radca Dworu Stanisław 
Kurczyński, pana młodego, Józefa z Bonarów Kur
czyńska i Tekla z Cholewińskich Krzymucka. Poczem 
cały orszak familji i przyjaciół, udał się do domu ro
dziców panny młodej, gdzie składał młodej parze ży
czenia. — 1298—

^  Onegdaj o godzinie 6-tej wieczorem, wielebny 
JX. pastor Bartsch pobłogosławił związki małżeńskie 
zaw'arte pomiędzy p. Edwardem Bartelmuss bucbhalte- 
rem i panną Marją Daar, i następnie pomiędzy Kaje
tanem Wolfram właścicielem kolonji w Gocławiu, a 
panną Pauliną Anną Dautert-

Wczoraj zaś o godzinie 6-tej wieczorem przewiele
bny JX. pastor Manitius pobłogosławił związek mał
żeński zawarty pomiędzy Karolem Janem Carlsohn, 
mechanikiem, z panią Otylją z Aleksandrów Gebel

Tegoż dnia o godzinie 6 V2 wieczorem, wielebny JX. 
pastor Teichmaun, przybyły z Turka, w assystencji 
przewielebnego JX. Manitiusa tutejszego proboszcza, 
pobłogosławił związek małżeński zawarty przez p. 
Henryka Ludwika Hermana Schultz’a fabrykanta po
wozów, z panną Emilią Augustą Klein, córką radcy 
Konsulatu Królewsko Pruskiego.

OstatnieWiaclomości Polityczne.
Powstanie karlistowskie, zdaniem niektórych dzien

ników na serjo zagraża Hiszpanji Miało już temi 
dniami wybuchnąć w prowincjach północnych, ale 
wnosić należy z odroczenia, iż nie wszystko jeszcze 
gotowe. Karliści niesłychanie czynni... po salonach 
Bajonny. Odgrażają się... wiosną.

Czy uda się rządowi austrjackicmu doprowadzić do 
pojednania z czeską oppozycją, to pytanie, na które 
trudno dziś stanowczo odpowiedzieć. W prawdzie dwaj 
przywódcy czescyRieger i Sladkowski(?) przyjęli prze
słane im zaproszenie do Wiednia, ale czeskie dzienni-



ki nie wróżą z tej przejażdżki takiego rezultatu na ja
ki wiedeńskie ministerjum liczyć się zdaje.

Następcą ks. Hoheniohe w prezydencji bawarskiego 
gabinetu, będzie jak z dobrze poinformowanego źródła 
wiadomość nas dochodzi, baron Gasser, ten sam, któ
ry przed niedawnym czasem był posłem bawarskim 
w Stuttgardzie.

P. Gladstone przedstawił w Parlamencie angielskim 
swój bill agraryjny dla Irlandji. Wykazał koniecz
ność ustanowienia prawa, urządzającego na zasadach 
słuszności, stosunki pomiędzy właścicielami a dzier
żawcami, które aż po dziś dzień są obliczone na 
szkodę tych ostatnich, i są po największej części głó
wną przyczyną nieszczęść trapiących Irlandję. W bil
lu tym p. Gladstone zapowiada, iż dzierżawcom, 
chcącym nabyć na własność i uprawiać zajmowane 
dziś przez nich dziś ziemie, rząd będzie udzielał od
powiednie zapomogi, tytułem pożyczki. Drugie od
czytanie billu nastapi około 7 marca: rozstrząsanie 
zaś ostateczne we dwa tygodnie później.

Złożony w Izbie niższej angielskiej projekt do pra
wa, przez jakie p. Gladstone ma zamiar zapobiedz 
skargom klass rolniczych irlandzkich, znalazł tam 
wyborne przyjęcie. Obie strony zgromadzenia przy- 
klasnęły mowie prezesa rady ministrów, w której 
rozwijał cele prawa i skutki takowego. Bo też w i- 
stocie, o ile z pierwszego odczytania wnosić można, 
Wnioski rządu zdają się natchnionemi szczerą chęcią 
zadosyćuczynienia wszelkim słusznym żądaniom jednej 
i drugiej strony: dzierżawców i właścicieli. Prawo, o 
którem mowa, ma na widoku [Ujednostajnienie przepi
sów gruntownych we wszystkich trzech królestwach 
W. Brytanji, ale tylko irlandzcy dzierżawcy będą 
mieli prawo do pożyczek na kupno i uprawę dzierża
wionych dziś własności.

Na temże posiedzeniu, podsekretarz stanu For
ster, przedstawił nowy bill edukacyjny, ponieważ, jak 
oświadczył, dawny system nie odpowiada prawdzi
wym potrzebom kraju. Posyłanie dzieci do szkoły bę
dzie odtąd przymusowem. We wszystkich okręgach 
kosztem rządu i pod jego nadzorem, ustanowione bę
dą szkoły elementarne, przystępne dla dzieci wszel
kiego wyznania. Nauczycieli po miastach mianować 
będzie rada miejska, po wsiach komitety parafjalne. 
Opłata za naukę, od zamożniejszych tylko pobieraną 
będzie. ---------- o O O O g O O O O ---------------------

DOWCIPNY POIEDYNEK.

Opowiadają o niedoszłym pojedynku między pe- 
'Vl>ym bankierem a oficerem w Paryżu.

Bankier odmówił pojedynku następującemi słowy.
„Kapitan H , rzekł 011, sądzi, że pojedynek jest po

trzebny. Dobrze, niechże idzie do lasku bulońskiego, 
etanie sobie o 35 kroków od drzewa, grubości człowie-

i niech strzela do niego, jeżeli trafi, to ja go prze
proszę, a jeżeli chybi, to niech on mnie przeprosi 
^j^ecs^ędzkM ikończonal^^^^^^^^^^^^^^

Redaktor, W. Szymanowski.

. — W skutek ustanowienia w Warszawie konsulatu 
jeneralnego Związku północno-niemieckiego i stoso
wnie do polecenia ministra spraw zagranicznych 
w Dreźnie i Wejmarze, oba konsulaty saskie, którym 
dotychczas miałem zaszczyt przewodniczyć, to jest:

„Jeneralny Konsulat Królewsko-Saski i Konsulat W. 
K. Sasko-Wejmarski“ zwinięte, a akta tychże kon
sulatów przezemnie wyż wspomnionemu Konsulatowi 
Jeneralnemu Związku północno-niemieckiego oddane 
zostały. Odtąd więc interessenci raczą, tak względem 
rezolucji na dawniejsze swe podania, jakoteż z no- 
wemi swemi interessami, udawać się wprost do Kon
sulatu Jeneralnego Związku północno-niemieckiego.

— 1251— Stanisław Lesser.
oo Komitet Towarzystwa Resursy Kupieckiej za 

wiadamia, że w tejże Resursie d. 26 b. m, w sobotę o 
godzinie 9 tej wieczorem, będzie miał miejsce wie
czór tańcujący dla Członków Towarzystwa i ich ro
dzin, z zaproszonemi przez tychże gośćmi. Bilety wy
dawane będą w Resursie w dniach 24, 25 i 26 b. m. 
to jest w czwartek, piątek i sobotę od godziny 5 do 8 
po południu, każdego dnia.

oo Orkiestra węgierska w Prado, stosownie do obja
wionego jej życzenia, codziennie popołudniowe kon
certy rozpoczynać będzie o godz. 5 .

Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego „Merkury''1, — 
Ma zaszczyt podać do wiadomości stron interessowa- 
nych, że w celu nabywania artykułów żywności nadal 
z pierwszej ręki, pragnąłby zawiązać z pp. producen
tami bezpośredni stosuuek handlowy na dostawę: m ą
ki, kaszy, grochu, słoniny, serów, jaj, grzybów, ryb 
suszonych, powideł, krochmalu, cykorji, octu, i t. p., 
codziennego i powszedniego użytku przedmiotów. 
W tym zamiarze uprasza o oferty albo przez korre- 
spondencję, albo sobiście, oraz o próby co do gatun
ków i dobroci. Ugodzone przedmioty zaraz przy od
biorze gotowizną zapłacone będą. Zgłaszaćsię do kan
toru. Podwal Nr 17 od 12ej do 3ej po południu. — 
Prezes, J. Statkowski. Członek Sekretarz, Valentin 
d' Hauterive. — 1292—

—  Choroby sekretne  u mężczyzn i kobiet, leczy 
prędko i radykalnie, lekarz od 30-tu lat praktykują
cy. Przyjmuje chorych od godziny 8 ej do lOej rano 
i od 3-ciej do 5tej wieczorem. Z innemi chorobami 
pacjentów i dzieci przyjmuje w godzinach wieczornych. 
Biednym udziela pomocy darmo.— Mieszka przy uli
cy Marszałkowskiej w domu Sejdlera Nr 1372 (no
wy 67).— J. Dagieński. (1—3) — 1281—(4583)

— Uprasza się o zwrot kapelusza zabranego w bu
fecie u Zygmunta w Resursie Obywatelskiej wieczo
rem w zeszłą Sobotę. Chociaż widziano jak kapelusz 
ten brano z okna, lecz znając osobę, nie zaczepiano. 
Kapelusz ten był składanym z czarną i szafirową pod
szewką, zostawiono zaś na jego miejsce z czerwoną 
podszewką z literami J. K. — 1294—

— P. Bartłomiej Rynkiewicz, w interesie robotni
ków, zechce się zgłosić do hotelu augielskiego pod 
Nr 16. — 1299—

d o n i e s i e n i a .
lagazyft Wyrobów Złotych

A. KMItilJilA,
w p ro it kolum ny Zygmunta,  w domu narożnym

W -go  Łysakow sk iego .
P oleca  wyroby swo tak  w łasuej fabryki ja k o  i 

zagranicznych, po cenach um iarkowanych; przyjm uje  
w szelk ie n a p r a w y  tychże, oraz w ym ń nia  starą b iżu 
ter ię  w edle wsrrt-nSei złotw;- w zamień na nowe wy
roby. (4 — 6) — 1015 —



O B W I E S Z C Z E N I E .
C. K. Miejski delegowany Sąd Powiatowy w Rzeszowie, 

podaje do wiadomości, iż na dniu 20 L istopada 1867 roku, 
umarł Ignacy Ciechawski, b. Kapitan b. Wojsk Polskich, wdo- 
irni Księcia Montebello, w zamku Mareuils’Ay we Francji, 
bez oświadczenia ostatniej woli.

Ponieważ tem i sądowi niewiadomo czyli i kto ma prawo 
do spadku jego, dlatego wzywa się wszystkich, którzyby za 
mierzali z jakiegobądi tytułu psawnego rościć sobie prawo 
do spadku, żeby w przeciągu roku zgłosili się z prawami 
swojemi do tego spadku i prawa te udowodnili; w przeciw
nym bowiem razie spadek, dla którego Adwokat D. Reines 
ustanowionym zostsł kuratorem , pertraktowany i przyznany 
zostanie tym, którzy się oświadczą i ty tu ł prawny wykażą; 
część zaś spadku nieprzyjęta, lub jeżeli się nikt nie oświad
czy, cały spadek Rządowi jako bezdziedziczny przypadnie.

Z C K. Sądu Powiat m. d.
Rzeszów, dnia s i Grudnia 1809 roku 

(2—8) —1128— K a b a e z e w  w k i

§ §  WSCHODNIE *S®sb<
DELIKATESY.

Nougat, Halwa, Rachate L uc um ,o t rz y ma ł  Handel Cezara  
P rószyń sk iego , pod firmą Łopatto. W tymże Han 
dlu są KOŁDUNY LITEWSKIE, B ig o s  h u l t a j 
ski, K ie łb a so  z kapustą,  i wszelkie g. rące Z ak ąsk i  
w każdym czasie; F laki  w Niedziele i Czwartki ;  Kyby  
na gorąco w dni postne; oraz Łosoś wędzony, Sioitiga, 
Śledzie, Minogi, K a w io r  i t. d , przy winach, por
terze i innych zagranicznych trunkach Ulica E lektoralna, 
drugi dom od Solnej, Nr 755, nowy 20. (Amarantowe znaki).

( 4 - 5 )  —931—______
Potrzebnym Jest

ZASTĘPCA DO 'WOJSKA,
taki, który w obecnym losowaniu wyciągnął Numer wolny, 

chrześcinnin, ludności niestałej Miasta Warszawy. 
Wiadomość bliższa pod Nrem 565/6 przy ulicy Długiej i 
Przejazd, w Handlu. (1 —2) — 1296—

Dobra Bardo Górne,
w Okręgu Staszowskim Powiecie Opatowskim Gubernji R a
domskiej położone, mające ogólnej przestrzeni 330 dziesia- 
tyn (22 włók) lasu, grunta po większej części pszenne, pice 
wapienny i cegielnię, łąk ilość odpowiednią do gospodar 
stwa, budowle dobre i odpowiednie potrzebie, na których 
jest dług Towarzystwa Kredytowego w kwocie Rs. 3,750, są 
do sprzedania zaraz za umiarkowaną cenę. Wiadomość pow- 
ziąść można u W łaściciela tego Majątku, w Lublinie pod 
Nrem 352 przy ulicy Zielonej, oraz u W-go R auszera, P a 
trona w Radomiu. (3 — 3)______ —970—______

Zakład Zegarmistrzowski
M. J . AUGUSTYNOWICZ*,

róg Kiólewskiej i Krakowskiego-Przedmieścia, N r412a, 
przyjmuje wszelkiej konstrukcji Z e g a r ó w  i Z e g a r -  
h ó n  r e p e r a c j e , s poręczeniem. (4 - o )  —1.71 —

Świeży transport OSTRYG 
Ostendzkich i Holsztyńskich,
otrzymał Skład Win i Delikatesów, 

Antoniego Stępkowskiego.
(109—0) —6990—(11593)

Ostrygi Ostendzkie
k  codziennie świeże, otrzymuje Skład Win, De- 
a lika tesów  i Towarów Kolonialnych, Sowiń

skiego i Saulea, (dawniej E. Koelichena).
(4 - 7 ) - 1 1 2 2 -

Przy ulicy Niecałej, w domu Nr 6i4»i 
(nowy 3), są do wynajęcia następne ŁO
IŁ ALK: Od 22go b. m., POKÓJ 
z Przedpokojom. Od 27go b. ni., Trzy  

POKOJE z Przedpokojem. Wszystko wykwintnie umeblo
wane. Od Wielkiej-Nocy, SK LEP frontowy.

(1 - 3 )  — 1295 —

Kilkadziesiąt par

BAŻANTÓW ,
świeżych i dobrze tuczonych,

otrzymał Skład
A N T . ST Ę PK O W SK IEG O .

(fi — 6) —1144-

TEATB W IELKI.
Dziś: OTELLO.
Jutro: EiOIIEO 1 JU Ł JA .

TE1TK  ROZMAITOŚCI.
Dziś: PA R T  JA  P IK IE T Y - BIAŁA HAME- 

LJA  —PIĘTK O  W YŻEJ.

A L K A Z A R
przy ulicy Królewskiej, w d .m u W W. Grodzickich.

W każdą N iedzielę. W torek , Środę i Sobotę,
Przedstawienie Truppy T eatru Izraelskiego w języku n ie 
mieckim. Początek o godzinie 8ej. (4— o) — 1208  —

T E A T R  M A G I C Z N Y .
Ulica Miodowa, Nr 490/1.

Codziennie o godz. 7% wieczorem
F izyka, Mateja, M agne

tyzm  1 W różba,
przez Professora

Levieux daleucliet.
CENA M IEJSC:

Krzesło numerowane Kop, GO. 
Pierwsze miejsce Kop. 4 0 .  
Drugie miejsce Kop. SO.

(1—4) — 1290 —

KURS GIEK.OY WARSZAWSKIEJ.
Dnia 9 (2 i) lutego 1870 r.

M o n e t y  S P a p i e r y ,  
p ó ł im perjały Ros: rs. — k: — rs 6 a. 67 
D ukaty Holland: rs. — k. — rs. 3 k. 82
Obligi skarbowa loo rs., (prócz kup:) 
Listy Zast: 3 okresu, I. a. za rs. 100 
Listy East: a okresu, I I  s. za ra. loo 
Obligi Towarzystwa Kred: Ziemskiego 
Listy likwidacyjne za rar. ioo . . . . .  
Bilety Banku Cesarstwa z roku 1860 
Nowa Kos: pożyczka prem: z r. 1364 

n SJ I) » r. 1363
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: sa  sztukę 
Akcje Drogi żel: Warazi-Bydgoskioj, 
Akcje Głów: Tow: Ross: Dróg żelaz: 
Akcje Drogi żelaznej W arsai-Terespol: 
Obligacje kolei żelaznej Tereapoidii- j  
Akcje Kolei Zol: Fabr: Lódz: • ■
%  Listy zastawne rossyjekie

Żądanof Płacono
Ruble i kop: sr.

— i  ~ 88 —

94 [ 19 93 86
93 19 92 86

100 67 100 35
76 71 76 51
90 50 89 50

158 50 — __

159 — 168 —

68 50 68 ___

72 — 71 —

— — — ___

— — 110 50
— — 103 50
— — ___ ___

108 25 107 75
Wartość kuponu b ież: od L is t  Zast- ta — kop. 64%
Gd Likwidacyjnych rs. — kop. 88%
Berlin. Weksel 100 tal: 2 as. rs l 20 kop: 30 rs. 12 0 kop 15. 

Londyn. S M. 1 funt st: rs: 8 kop: 22 rs. 8 kop 2 0 . 
P ary i.  Weksel 2 sn. z a390 fr: rs: 98 k. 10 rs. 97 k. 80 
Wiedeń. Wek: 2 hi. za 150 w. a: ra. 98 k. 70 rs — k. —

W  D rukarni K urjera Warszawskiego — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.

DO DA TEK .



DODATEK do KUR JERA WARSZAWSKIEGO Nr 40.
Poniedziałek.— Dnia 9 (21) Lutego. — Rok 1870.
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•  M A K Ł A D T  9

% KSIĘGAMI 6-. SEOTEWALDA, przy ulicy Miodowej Er 481 (4)
** W Y D A N E  w  K O K U  1 8 0 0 .

©

I

■ K s ią ż k i :
N ow y k om en ju sz  czyli pierwiastki konwersa- 

cjipolskie), francuzkiej i  niemieckiej, obejmujące: 
1. Zupełny zbiór wyrazów i  wyrażeń najużywań- 
szych w stosunkach towarzyskich. 2. Wzory 
potocznej konwersacji. 3. Grammatyczne począt
ki trzech wymienionych języków. Wydenie VI-te 
wydane i poprawione przez L. L am berta i J. 0. 
M arona in 16-o, kop. 75.

O grodnictw o p ow szech n e, czyli nauka zakłada
nia ogrodów, uprawy roślin użytecznych, a 
w szczególności pielęgnowania roślin warzyw
nych, kwiatów i drzew owocowych z zastosowa- 
niemdo potrzeb kraju, napisana przez M ichała 
C zepińskiego, wydanie III-cie, wielu drzewory
tami ozdobione w 3 tomach, przejrzał i pomno
żył K arol L angie, 3 tomy in 8-vo, rs. 4.

Ojcze n asz  dziewięć kazań przez Ks. Leopolda  
O tto. Wydanie Il-gie poprawione i pomnożone 
kilkoma innemi kazaniami przygodnemi, in 8-0 
kopiejek 60.

A u t y  n a  f o r t e p j a m
Burgm iiller. Potpourri z  Pięknej Heleny k. 60.
H ertz (T .) Rendez-vouz, Polka, kop. 2 2 1/i .
Jelsk i (A.) Mazur na fortepjan na 4 ręce, ko

piejek 22 V2.
Lewandowski. Wspomnienie Radziejowic, Ma

zur , kop. 22% .
J e lsk i (A.) Dzwonek polka na 4 ręce, kop. 15.
Wielhorski (hr. Józef). Szósty Nokturn, op. 36 

kop. 371/ , .
Z arzycki (A.) Dwa mazurki salonowe, on. 12 

kop. 60.

Mnty do śpiewu:
A bt (¥.) Noc, kop. 30.
Arditi (X.) L'Estasi. Valse, kop. 45.
B arbien. El Negrito, Murzynka, kop. 30.
Bellini. L unatyczka „Ach przebacz“ kop. 37 */,. 
Campana (F .) „Mój świat gdzie ty,“ kop. 30.

„ Oddalony, kop. 30.
„ Romans „Ja tobą tylko żuję,"' ko

piejek 30.
C anzonetta NN. „Ty którą kocham t y l e k. 30. 
D o n ize tti Maria di Rohdn. „Straszny ałebokiJ6 

kopiejek 2% .
Eckert (K .) Stokrotka, kop, 15.
Grossm an (L.) Valse favorite de Jean Strauss, 

arrangee^ pour le chant, kop. 60.
Guadanini. Elegja. Modlitwa, kop. 30.
Lortzing. B urm istrz z  Saardam  „Gdy byłem 

dziecięciem,“ kop. 22 %.
L ust (C.) Powrót, kop. 22 V2.
Mariani. U  ora fatale „Ostatnia godzina,“ k.30. 
M ercadante (S .) Narzeczona rybaka, kop 30 
M eyerbeer- A frykanka. „0 ma Selica, k. 37V*. 
P ergolese(G - B .) Nina, kop. 15 .
S carla tti (A.) Niezbłagana, kop. 22 %.
Quattrini J. Douze Ifocatises pour soprano au 

teuoue, rs. 1 kop. 50.
Thom as (A.) Ham let. „Ballada OfeliiN k. 22 Vs 
U lrych (H.) Spocznij w śnie, kop. 15.

Pod prassą:
CaderskiegO. Fantazja z  Pięknej Heleny. 
K rogulskiego (W ł.) Polonez.
T accai. Metoda do śpiewumz. sopran.

(9—10) —9,110—

I

M M I  POLITYCZNEJ, HISTORII WAM C M I

li:
KOWY WYKŁAD

r i
O G Ł O S Z  E f N  I  E  

dotyczące

Wygłoszony na Wydziale Prawnym w Paryżu, 1864—1865, 
Przez A. B A T H IE , Professora Ekonomji Poiitycznej. 

Tłumaczył W. Strażyuski. Kraków. 1870.
Dzieło to otrzymała na skład główny Księgarnia

GEBETOTERA i WOLFFA,
Ljęst również do nabycia we wszystkich znaczniejszych 
Księgarniach miejscowych i na prowincji, po cenie R a .  8 . 
______________________ (2—3)___________ — 1193—

Ośm Spraw Kryminalnych
z czasów Rewolucji Francuzkiej. Wyjątki z Pamiętników Si

K ata Parvzkipcrn P,pna K od* 30 (ZłD. 21. IV
łan-

* ° n a ,  Kata Paryzkiego. Cena Kop. so (Złp. 2). Dostać 
można u Wydawcy M . H e u d l n g a ,  Księgarza przy uiicy 
dymarskiej, Nr 737/8, obok Izby Skarbowej, i w innych 

Księgarniach tak w Warszawie jak i na Prowincji. 
( i - D — 1 2 6 6 —

Jako odpowiedź na liczne żądania H l s t e r j l  C e z a r a  
C a n tu , mamy honor oświadczyć, że zapas kompletnych 
egzemplarzy tego dzieła je s t  w  zupelnośei w yczer-  
pnięty  Posiadamy tylko jeszcze małą ilość egzemplarzy 
oez tomu Igo i ligo, t. j. tom Illci do XIgo, które wraz 
z rycinami, należącemi do całego dzieła, po Rs. 10, z prze
syłką pocztową na prowincję po Rs. 12, a pojedyncze to
my, o ile zapas starczy, po Rs. 1 Kop. 20 dostarczyć mo
żemy. Warszawa, w Lutym 1870 roku.
(1- 8) - 1257— Gebethner 1 W olff.

d o n ie s ie n i a ..
Magistrat Miasta Warszawy.

Podaje si« do wiadomości powszechnej, żo w dniu 23 Lu- 
tego (7 Marca) r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie



- l i 

się  w Sali Posiedzeń M agistratu , licytacja in plus, przez o- 
p ieczętow ane deklaracje, n a  trzy  letnie, to  je s t  od dnia 20 
M »rca (l Kwietnia) r. b., do tegoż dnia i m iesiąca 1873 
roku , wydzierżawienie posessji N r 2280, w W arszaw ie przy 
ulicy P„kornej położonej, na rzec* zaległych podatków  z a 
ję te j, od summy dzierżaw nej obniż m ej do Rs. sou rocznie, 
w warunkach zam ieszczonej, i do niniejszej licytacji podanej.

Mnjąc.y przeto  zam iar ubiegania się o takow ą dzierżawę, 
mogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczonem , n a  ręce p o. 
P rezyd '-n ta  M iasta, opieczętowane dek laracje  napisane po
dług w zoru niżej zamieszczonego, a  w tych w yraźnie l ite ra 
mi, bez skrobania, popraw ek i p izekreśłeń , wypiszą poatąpio- 
ną  przez siebie summę dzierżaw ną rocznie.

N adto do deklaracji winien być co łączony  kw it Kassy 
Głównej Ekonom icznej M. W arszawy na złoźojie w te jże  
wadjum w ilości Rs 30, i na koszta ogłoszenia Rs. 10, k tó 
re  n ieu tr rym ującem u się przy licytacji natychm iast zwrócone

Iune  w arunki dotyczące w mpwie będącej licy tacji, są 
do przejrzen ia  w W ydziale Adm inistracyjnym , każdodzien- 
nie, wyjąwszy dni św iątecznych,

W z ó r  d o  deklor#<tł>-
W sku tek  ogłoszenia z dn ia  . . podaję niniejszą dek la

rację mocą k tó rej podejm uję się zad z itrżaw ić  posessję N r 
2230, w W arszaw ie p zy ulicy Pokornej położoną, n a  la t 
trzy , to jest od dnia 20 M arca (l K w ietnia) r. b., do tegoż 
dn ia  i m iesiąca 1873 roku, ofiarując za takow ą dzierżaw ę 
rocznie R 3. NN., (wypisać literam i), poddając się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych z a 
mieszczonym.

Kwit na  złożone w K sssie  Głównej Ekonom icznej M iasta 
W arszaw y wadjum w ilości Rs. 30, i pa  kosz ta  ogłoszenia 
Rs. 10, przy niuiejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w NN., p isałem  dnia  NN.
(Podpisać w yraźnie Im ie i Nazwisko),

P. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sz tabu , Je n e ra ł M »jor It Ilkowski.

Naczelnik K aucellarji, SE dzitow leekl.
v2—3) — 1048—(Dz. W sr.)

Rada In stytu tu  Aleksandryjsko-M aryjskiego  
W ychow ania Panien w  W arszaw ie.

Podaje nimejszem  do wiadomości, iż w B iurze rzeczonego 
In s ty tu tu  odbędzie się w dqiu 11 (23) Lutego r. b., o go- 
dziuie 11 ej przed  południem , licytacja iu minus, przez opie
czętow ane deklaracje, a po otw orzeniu takow ych przez gło
śne licytowanie, na  rozm aite roboty  w G a a c h u  In s ty tu to 
wym, na ogólną summę anszlagową Rs. 4,929 Kop. 11 .

Szczegółowe w arunki licytacji p rzejrzane  być mogą co
dziennie w K aucellarji In sty tu tu  w godzinach biurowych.

W arszaw a, dnia 23 Stycznia (4 Lutego) 1870 roku.
Członek R ady, B aron Frederiks.

Z a S ek re ta rza  Rady, A. Zygmunt.
(3— 3 ) — 924— (D. W.)

O B W I E S Z C Z E N I E .
Kommissarz Adm inistracyjny Cyrkułów

4-40, 5 g o  i 6 go.
N a żadanio Opieki nieletn iego B ronisław a Rudnickiego, 

podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 12 (24) Lu 
tego r  b., o godzinie loej z rana, odbywać się będzie w do 
mu N r 833 przy ulicy Ogrodowej, licytacja głośna, na sprze 
daż R uch o m o śc i, jako  to :  mebli, garderoby, bielizny,' po 
ścieli, precjozów i t  p. przedm iotów , po O ttylli Gilewi z po 
zo8tałyeh. Mający przeto chęć ubiegania się o kupno tychże, 
zgłoszą się w czasie i m iejsca powyż oznaczonym .

W arszaw a, dnia 7 (19) L utego  1870 re ku.
( i _ i )  — 1287— Bobrowski.

W sku tek  ogłoszenia Z arząd u  Stow arzy
szenia „Merkury," wzywającego o za 
łożenie Spółki co do prowadź, n ia  Ja tek , 
niżej podpisany m ając zam iar wejść do 

takow ej, wzywa tych k tórzyby  życzyli wejś£ do tego inte- 
ressu  o porozum ienie się ze mną. U lica W spólna, N r 15, od 
godziny 9ej d o i2 e j  w południe, i od 6ej do 9ej po p o łu d n ia , 
( l —i)  — 1286— C zeeb o w iez , Obywatel.

Jeneralna Agencya
AUSTEJACKO-KEAKOWSKIEGO

T O W A R Z Y S T W A  
Wzajemny cli Ubezpieczeń.

W  W arszaw ie. U lica M iodowa, N r 4 9 5 .
U prasza  chętuych podjęcia pośrednictw a przy zab ezp ie 

czeniach przeciw gradobiciu isubagentów ), aby przy z b liż a 
jącej się porze zawczasu zechcieli się do Głównej Agencji dla 
uzyskania upow ażnienia i odpowiednich inf>rtnacji zgłosić 
(1 —3 ) - 1 2 3 5 -  JA N  G R A B O W SK I.

m  ^  W. J. Glancrok,
Ę S r  jS r F a b ry k a n t Kapeluszy, ulica Krakow- 

ą \  skie Przedm ieście, N r 366, posiadazna- 
czny dobór kapeluszy uajnowszago faso

n u ,  cylindry i sk ładane , pluszowe, fil
cowe, aksam itne i inne wszelkiego rodzaju . S p rzeda
je  takow e za  cenę um iarkow aną. P rze rab ia  tak że  s ta 
re  na  fason teraźn ie jszy  i p rasu je  na  poczekaniu .

(1 — 3) — 1274 —

iS S i*5Wyrobów Koszykarskich:
Ja k o  to: K anap, F o te li, K rzeseł, S tołów , Paraw anów , Sza

fek do x iążek  i do nó t, A ltan  bluszczowych, S tołów  do kw ia
tów, S to lików  do czy tan ia  id o  ro b ó tek  dam skich, K anapek, 
F o te li, S toliczków  o raz  K rzese łek  d la  dzieci; K ołysek, K o
szyków do p ap ie ru , do podróży, do b ielizny, do drzewa; 
Koszyków ręcznych  d la  dorosłych, jak  i d la  dzieci do szkół 
i t .  p., nabyć m ożna , w yrab ianych  na sposób zagran iczny  jak  
i krajow y, u  SZYMONA CZERNIE JE  WSKIECIO 

H o a z y k a r z a ,  
przy  u licy Now y-Św iat, N r 1311, w dom u Obyw: Y ocka;— 

w drugim  dom u od u licy  Ordyna.ckiej.
NB. T am że p rzy jm ują  się i zam ów ienia na  wszystkie 

powyższe p rzedm io ty , jak  rów nież n a  wszelkie wyroby w za 
k res k o szy k arsk i w chodzące, n ad to  i w yplatan ie  B ryczek, 
Półkoszków , K oszy do fabryk , w yplatan ie  k rzese ł trzc in ą  i 
t. d., a  w szystko to  w cenie n a d e r  u m ia rk o w an ej, ak u ra tn ie  
i w oznaczonym  czasie. Za dobroć i trw a ło ść  roboty  poręcza 
Się. — 6639— (16.793)
mmmmmmmm g lS S K H  « » *  SSBBBBb b I
|  Świeże doskonałe kiełkujące 
s  Nasiona o g ro d o w e ,  pastewne i leśne nade

szły d o  Z a k ła d u  podpisanych.
I jg g p - Kupujemy nasiona koniczyn i t. p. lub 
wymieniamy je na inne towary.

Ostrowski i Spółka 
przy ulicy Senatorskiej Nr 473D, obok kościoła.

(4 6) — 1137—

W Kijowie, przy jednym  z p ierw szorzędnych ho teli na  
K reszczatyku, je s t  do w ynajęcia od I go M aja r. b.

U' 11 > f i ’

z naczyniam i kuchennem i, kredensow em i i odpowiedniem i 
meblami, oraz z trzem a  b illardam i. O w arunkuch m ożna 
powziąść wiadomość w K an to rze  H otelu  P U nirers w K ijo 
wie. (3  - 3 )  — 1168 —

K I M U A R y  zaopatrzony w kom pletny serwis, konser- 
KUUflAllti, wy, m arynaty  i naczynia kuchenne, z a j
m uje się jed y n ie  przyjm owaniem  obstalunków  większych i 
m niejszych (na sposób zagraniczny), na wesela, ba le  i w ie
czory, tak  w W arszaw is ja k  i na  prowincji, z w łasnej lub 
dostarczonej prowizji, stosow nie do um owy. W iadom ość 
w Składzie  Owoców w d mu obok K ościoła Ś-go K rzyża, u 
Franciszka Wróbel. (3—6) — 1166 —



WYŁĄCZNY SKŁAD
Wheeler’a i Wilsoria, oryginalnych amerykańskich 

maszyn do szycia.
Ulica Rymarska, Numer 8 nowy.

P O L E C A .

Łóżka żełazne skła
dane od rs. 6.
Łóżka żelazne skła

dane z materacami dru- 
ciannemi od rs. O 
sztukę.

Łóżeczka dzie
cinne.
Kolebki,
Umywalnie.
i inne Meble żelazne.

Kassy Ogniotrwałe do przechowywania pieniędzy,

dokumentów i kosztowności, 
opatrzone zamkami wynala
zku Amerykanina Y a le ’go 
w 8-iu różnych wielkościach.

Od rs. 80 do rs. 550.

Są one nader użyteczne dla 
każdego. Ktoby swoją wła
sność od ognia i kradzieży 
zabezpieczyć zechciał.

Alexander Flalan.
(3 - 6 )

Do sprzedania za przy
stępną cene,

MEBLE MAHONIOWE,
ŚWIEŻEGO I'AMHI t. J.

G arnitur rypsein i;ryty składający się z Kanapy, 2 Fo
teli, 6 Krzeseł, Stołu przed kanapę, 2 Stolików do kart,
* Szafy rozbierane i Szafka do bielizny, 2 Lustra, większe
1 jedno mniejsze oraz; l Kozetka, 6 Napoleonek skórą a- 
®erybańską krytych, Biurko, Komoda, 2 Łóżka, toaleta du- 
ła i szesląg skórą prawdziwą kryty, także kredens jesiono
wy na kolor orzechowy i stół rozsuwany, 9 dyw any
* firanki do 8 okien I t. p. Przy ulicy Złotej S r 
(26 nowy), w parterowym domu od frontu, wchód przez 
dodwórze u dzierżawcy domu, (4— 12) — m a —(i,se9)

Z powodu prędkiego wyjazdu do sprzeda- 
B H  t  n'8> w dobrym stanie: M E B L E , Zegar, Ka- 

napa, 6 Krzeseł, Komoda, 2 Fotele, Fortep jaD , 
, A ję a H L  Stół i Lanszafty. Wiadomość przy ulicy Ry
saki pod Nrem 2566, od godziny 12ej do wieczora, w po
dwórzu na iszem piętrze od frontu — Tamże jest JS8ALEP 
z N l i t s z k a n l e n i  do wynajęcia od Wielkiej-Nocy.

(1 — 1) — 1289—

Jest do sprzedania

Fortepian palisandrowy,
„ i s  fabryki A, Hofera. Wiadomość przy ulicy 
-Motej, i 4 4o (a owy 8;, mieszkanie 11. miedzy godziną
2 1 * południu . ( l - i )  1293  —

50 Korcy Jęczmienia
Jest d0 sprzedania na Pradze przy ulicy Strzeleckiej pod 

Nrem 68. O cenie można się umówić na miejscu.
( 1 - 1 )  - 1 2 8 4 -

S t ó l  g r a ją c y  30 sz tuk ;  3  S k r z y 
piec w d o b ry m  stan ie ;  O b r a z  wielki  
o le jny  s ta ro ż y tn y .  W s z y s tk o  do sp rzed a -  
n ia  w d o m u  N r  2722 (uowy 9) p rzy  u licy  

B row arne j ,  u  W łaśc ic ie la  Baw  r j i . —  T a m ż e  j e s t  L c z e ń  
k lassy  7ej, k tó r y  p ra g n ie  u d z ie lać  K o r rep e ty c j i  F r a n c u s k i e 
go j ę z y k a  i M uzyk i  n a  sk rzypcach .  (1— 3) — 1269—

\  i
J  Człowiek młody. f
> d o k ła d n ie  o b e z n ą n y  z k o n s t ru k c ją  m ach in  i n a rzęd z i  /  

ro ln iczych ,  z k a u c ją  w gotowiźnie, m o ż e  pozysk ać  miej  • % 
% see M a g azy n ie ra  w W arsz aw ie ,  do  s p r z e d a ż y  ty c h ż e  ł  
£  m ach in .  W ia d o m o ś ć  w Domu Zleceń przy  u licy *
#  S en a to r sk ie j ,  pod  N r  20 nowym. (2— 3) — 1205— \

IH» ulicę W idok, I r  14, m ie s z k a n ia  Nr 4,
na iszem piętrze, nadeszły najświeższe

Modele i Formy wszelkich Ubiorów
d a i n a k l c k  R y c i n y  M ó d  J a n e f a ,  o ra z  p l ę k “ 7  
d o b ó r  H o i a t ó i f  P a r y z k l c h .  (1 — l)  - | 2 M

PIGUŁKI SCORDIUM,
Maść d o k to r a  Andre ft

»’ ho rn °K A « f A  R A 0 y K A L N i q H E M O R O ID Ó W .

(57 — 104) .., .06— 19642) g k
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O S O B A
umiejąca dobrze szyć ręcznie i na maszynie, oraz znająca 
się na Kroju wszelkiej Bielizny i Sukien damskich, życzy 
chodzić do prywatnego domu do szycia. Wiadomość w Skle
pie Norymbergskim i M aterjałów Piśmiennych, ulica Nowy- 
Swiat, Nr 1292, nowy 24. ( 3 - 8 )  — 1 0 9 2—

Ceny wszystkich towarów zniżone!
w Handlu Galanteryjnym Leo

narda Kowalewskiego,
na Krak.-Przedm ., Nr 44S, wprost.b. odwachu.

Handel powyższy będąc za
opatrzony w znaczną ilość 
wszelkich artykułów w zakres 
jego wchodzących, postanowi! 
ceny takowych zniżając, dać 
tern samem możność przeko
nania się o rzeczywistej chęci 
poprzestawania na mniejszym 
zysku, byle tylko przekonać 
Szanowną Publiczność o do
broci, guście, a nadewszyst 
ko przystępnej każdemu ta 
niości znadujących się w nim 

towarów, jako to:
Kapelusze męzkie cylindrowe, składane, tyrol

skie, fantazyjne z najpierwszych fabryk francuzkich.
Perfumy wszelkie angielskie i francuzkie, Po

mady, Pudry, Róże, Wody toaletowe, O 
ety, Kremy, Wody do farbowania włosów, F l -  
Sigatuary, Mydlą i t. p.

Parasole, laski, wachlarze, blżuterja, 
krawaty, dywaniki angorowe, przybo- 
ry myśliwskie, rogi, trąbki, kartusze, 
ładunki, pistony.

Oprócz zaś powyższych i wiele innych w tym rodza
ju  artykułów znajduje się w rzeczonym handlu wielki 
wybór llarmenjl ustnych i ręcznych, Karlljo- 
nów, Tabakierek, Postumentów do cygar 
i NTesseserów samogrających i Harmonlfle- 
tów różnej konstrukcji. (2— 5) — 1200  —

CENY

ZN1Z0NE.

W Niedziele, Wtorki i Czwartki, 
w Handlu Win i Produktów Litewskich

H. Żeligowskiego i Spółki.
na Nowym-Swiecie, wprost Wodociągu, 

oprócz różnych Przekąsek zimnych i gorących, prawdziwe

P Ł D n  LITEWSKIE.
Nadto mieć można Obiady stałe, złożone z 4ch dań. 

Abonament miesięczny Rs. 7.— Tenże Handel poleci dobre 
a niedrogie Wina, Porter i Piwo Angielskie.

( 5 - 8 ) —  1061  —

ArTX K A A ZA  
5t,boul«Yirt 
S e b a s t o p o lPI LU LES PURGATIVES GAUVIN

w  P a r y ż u .

J u t  to nioooaniony środek u y u esf* }  ■ p n ś a y s n n jo T  CZYSTO 
ROŚLINNY, przyjemny i Ulwy do stżyaił, * n im w odny przeciw 
ZATWARDZENIOM, nsjoporeiywMym NEWRALGJOM, ŻÓŁCI, 
FLEGMIE ŻOŁĄDKA.

Pigułki Covin’» > | niMśWodnłj ikuUamoioi prseoiw ZAPALE
NIOM KISZEK, ZAMULENIU ŻOŁĄDKA, MIGRENOM, ASTMIE, 
KATAROM, LISZAJOM, GOŚĆCOWI i PODAGRZE.

Zeloty tych pigułek, dej* oi« •trśteiż w poru w y ru u h  : w y w u a -
CAJŚ I  OTK1TM UJ4 ADKOWI*.

Prsy ich użyciu nic potnebn nekowyweż 4jcty, tak co do pokar
mów jak i ocpoi; jeżeli idcic a  etrsymenic rcewolnicoU, U ;w i  t i ,  je 
prsy jedseniu, jeżeli chodzi o pnccżyMcccnic, b ie rn  ii* j* U cd |c si« 
fpftĆ*

Dcctaś acŻ M  w cptakcch Cccoctwc i kślceśw n.
(55—0) —7724—(20758)

m
Z  powodu wyjazdu jes t do sprzedania

EOKTEPJAI
o pół-siodmej oktawy, w dobrym stanie, za 

bardzo ^przystępną cenę. Wiadomość przy ulicy Zielnej pod 
Nrem 1425, w oficynie w drugiej sieni na dole.

(2 — 3i — 1258 —

*"—  NASIONA
świeże wypróbowane:

pastewne, ogrodowe, polne, kwiatowe 
1 tym podobne,

w jak najlepszych gatunkach 
nadeszły do Składu

3 a
przy ulicy Rymarskiej, wprostBanku. Nr 47 la. ®

( 2 - 3 ) —  1261  —  %
— • — — i i

TRUDNE TRAWIENIE  
BÓLE ŻOŁADKA

Uleczenie niezawodne przez utycie
W I N A ,  SYROPU i P IG U Ł E K

Z PłPSTPNY I D1ASTAZY P t CHASSAWfl 
T# trzy preparata których smak bardzo pny- 

jemny są jedyne jakie zawierają dwa czynniki 
naturalne i niezbędne do trawienia (Pepsynę i 
Diastazę). Akademja medyczna w Paryżu wydała 
o nich sąd i sprawozdanie bardzo przychylne. — 
W P aryiu , ayenue Victoria, 2; w W arnaw ie  w skła
dach materyałów aptecznych PP. Gallego i Spiessa; 
w Pognaniu w aptece Doktora Mankiewicza.

(32—52) —  5 0 5 7 — 182 8 2 )

PASTYLKI PIERSIOWE
ZE S O K U  GŁOWIASTEJ SAŁATY 

I LAUROWYCH LIŚCI.
PP. G RIM AU LT &  Comp.

Są. to wyborne cukierki złożone z dwóch sub
stancji znanych w medycynie ze swych własności 
łagodzących i uśmierzających skutecznie kaszle, 
rozjątrzenie w piersiach, katary uporczywe. Cu
kierki te łącznie z Syropem nadfosforanu wapna, 
używają się dla uśmierzenia mocnego kaszlu (po
łączonego z odpluwaniem i kokluszem).

Dostać można w Warszawie w Składach Mate- 
4  rjałów Aptecznych PP. Mrozowskiego, Ferd.Aug. 

Gallego i Ludwika Spiessa; w Wilnie w aptece 
Chrościckiego, w Kijowie w aptece P. Marcińczy- 
ka. (1 2 - 2 9 )  -  9,003—(16,917)

Pozostawiony je at do sprzedania w Skła
dzie Fi rtepjanów i Piąain zagranicznych 
L. Fraenkla przy rogu ulicy Bielańskiej i 

Tłomackiej Nr 599 A.jB. F o r t e p j a t i  p a «  
l i g n i u l r s n y .  prawie zupełnie nowy, z jednej z pierw
szej fabryki tuu jszej, o 7-miu oktawach, z całym blatem 
metalowym i 4-ma szprejcamy, najnowszej konstrukcji i fa
sonu, i silnie zbudowany, ozdobny, z tonem pełnym silnym 
i śpiewnym za bardzo przystępną cenę. (2 —3) — 1807—



—  V

EKSTRAKT MIĘSNY
Z P E A T  B E E T O S

(Południowej Ameryki).

KOMPANJI EKSTRAKTU MIĘSNEGO LIEBIGA W LONDYNIE.
Wielka oszczędność w gospodarstwie!!!

Natychmiastowe przyrządzenie posilnego rosołu za '/3 ceny jak ze świeżego mięsa. Zaprawianie i wzma- 
snianie zup, sosów, jarzyn i t. p.

Środek wzmacniający dla atabyeh 1 ckeryefe!
Dwa złote medale w Paryżu 1867 r. Z łoty medal w Hawrze 1868 r. W ielki honorowy dyplom za najwyż

sze odznaczenie w Amsterdamie 1869 roku.
Ceny detaliczne dla Królestwa Polskiego:

> funt ang. w słoiku '/« font. ang. w słoiku */« funt. ang. w słoiku 
Rs. S kop. 70 Rs. 1 kop. 90 Rs. l kop. 5

Prawdziwy wtedy tylko, jeżeli 
każden słoik opatrzony jest obok stojącemi ' ' - 

podpisami.
Sprzedaje się we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach.

. Składy główne w Warszawie u PP. A. Ferd. Galie, L. Gradowskiego, Leona Krupeckiego, J. Mrozowskie- j 
Igo, J. Riedela, J. Hoeslera, St. Rozmanitha, Sowińskiego i Szulca, L. Spiessa, F. Springera, A. Stępkow

skiego, i Emilji Stoczkiewicz.
Sprzedaż hurtowa w domu handlowym J FBE1BER 1 S-ka, w Warszawie, ulica Senatorska. Nr 468/9

E R N E S T  Q A .Y ,

>/» funt. ang. w słoiku
Kop. 55.

■Ul (14—24) - 4 —(5819) Generalny Agent dla Królestwa Polskiego.

Z powodu zmiany pomieszkania są do 
zbycia: O b r a a s y  owalne w pięknych zło
conych rsmacb, bardzo zdobiące pokoje!
Parawan jesionowy; Dnie E t a ż e r 

k i  mahoniowe wiszące małe; l)wie S z a f y  do książek 
z Pułkami bez drzwiczek; Dwa Wazony z fabryki strw- 
skiej; Z e g a r  stołowy bronzowy z Konsolą w guście rokoko, 
fabryki Leroi, bijący kwadranse; Płaszcz z angielskiego 
sukna, podszyty elkami wyborowemi amcrykańskiemi. Tam 
że jest do zbycia Księgozbiór Książek Ruskich i 
Dzienników. Widzieć można od lOej rano do 4ej wieczór.
Ulica W iejska Nr 5 nowy, mieszkania NrS. (3—3) —893—

f  1 A
Mały parowy,

(D a m . p 1 T r a «)•
najlepszy, przez najznakomitszych Doktorów, za najsku

teczniejszy uznany, nadszedł do Apteki
SS rów  ST1II8ŁAWA TIGUT,

ulica F reta , Nr 2 5 6 , 
i sprzedaje się flakon po K o p . SO.

(3 — 3) — 926 —

Ho Cukierni Roberto Wlsnowsklego,
w Warszawie, przy ulicy Długiej pod Nr 585, w Hotelu Pol

skim, potrzebni są zaraz

D w a j  U c z n i o w i e ,
w wieku la t 14 lub 15 mający.

(3 — 3) — 1175 —

PM TOZIW A WODA
w yn alazk u

Pana Łessueur w Paryżu*

EAD ALŁEMANDE.
Jes t niezawodnym środkiem na spędzenie p iegów  i li-  

szai, zapobiega zm arszczkom  i przywraca skórze prze
zroczystość i  delikatność m łodzieńczą Wszy stkie te 
zalety rozpowszechniły jej użycie, tak w Paryżu jak  nś 
Wschodzie, w Rumunji szczególniej.

Skład główny w Paryżu u Pana Gastellier, fabrykanta 
perfum, 47, rue de la Chaussee d’Antin; w Warszawie 
w handlu perfum Panu Pohoreckiego.

(27 — 48) — 6 ,0 2 8 — (1 0 ,2 3 0 )

P r e p a r a t o r  o t r z y m a ł  MEDAL ZŁOTY I 16,600 Fr. N a g r o d y .

OCHE
ELIXIR pokrzepiający i przeciw gorączkowy, wyborny dla osób delikatnych i osłabionych; leczy 

gastralgije , biadaćzkij wychudnieme i marnienie. Bardzo skuteczny przeciw gorączkom i utracie s ił  p 0 
gorączkach, jak również przeciw zimnicom  tak pospolitym w naszym kraju.

w  P A R Y Ż U , rue Drouot, 15; — w W A R S Z A W I E , w składach matcyalów aptecznych PP. G ałuoo  i Spumą.

t S - 0 ) — 906 —
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^JULlJUUUUUUUUUUUULiUL 1JUJUL

3  TO<tóSi; Apteka K. G-órskiego £
pr*y u licy  P odw ale,
otrzymała świeży transport: )*

^  T ranu szwedzkiego, za pomocą pary wydzielone- )® 
go, delikatnego w smaku i sprzedsje butelkę po ko- }« 

®S piejek45, T ranu  z Bergen ja sn o cze r wonego, bu- )«
telka kop. 85, oraz Plaster wygubiający nagniotki )«

® \|b rac i Lentnor z Tyrolu, tuzin kop; 75. }«
(3—8) — 917 —

^TTTyrrTYTTTiryTTTYYinnfTTr^
afip M a m k

A n  z dobrym i świeżym pokarmem, jest u Akuszerki 
IH Ł -  w domu pod Nr 23 (13) przy ulicy S t o - Jaóskiej, na 
2glem piętrze w podwórzu; oraz POKOIK osobny dla 
Osoby mającej odbyć słabość. (3—3) — 1263—

UZNANY
PRZEZ

Paryzką Medyczną Akademję.
Mała ilość tego proszku rozpuszczona w szklan

ce wody, wystarcza, aby natychmiast otrzymać 
wodę mineralną, gazową, bardzo przyjemną 
w smaku, która się pije podczas jedzenia; czy
sta lub z winem. Działa ona skutecznie przeciw 
bladaczkom, bólom żołądka, białym upławom, 
nieregularnym perjodom, zubożeniu krwi i nade- 
wszystko zastosować się daje dla osób niemo- 
gących trawić innych preparatów żelaznych. 
Znakomita, ich wyższość polega na tem, iż nie- 
sprowadzając nigdy zatwardzenia posiada nadto 
manganez, uznany przez najpierwszych lekarzy 
Francji za niezbędny przy leczeniu żelazem! Znaj 
duje się w Warszawie w Składach materjałów 
Aptecznych PP. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gal- 
legoiL ud. Spiessa; w Wilnie w Aptece Chrościc- 
kiego, w Kijowie w Aptece Marcińczyka.

(7 — 15) — 9 0 0 7 — (1 7509)

.r - są do sprzedania z a raz :
SAM HI nswego Petersburgskiego fasonu, 

\ S B S b  z  Fartuchem  Niedźwiedziami oszytym, na dwie 
osoby; również 4 Korce ASIBMIA 840- 

IWICZYMA białej i tyleż czerwonej ostatniego zbioru — 
Wiadomość w Składzie Win L. Maringe, przy ulicy M ar
szałkowskiej. (3 3) - — 1101 —

> BILE SŁONIOWE
h a m b u r g s k ie ,

poleca Magazyn Wyrobów Żelaznych i Stało- „ 
wych W .  C i e y e r a ,  przy ulicy Nowy-Świat % 
w domu Zarządu Wojskowego, wprost Koper- Ś  

\ ,  nika. a
§  ( 5 - 6 )  -  733— \

0 * * * * * *

 ̂ W ażna n la d o m o ść  C
£  dla tntcjszpj publiczności, a szczególniej dla Pa-
> nów Restauratorów i Handli Win.

Podpisany otworzywszy swoją nową fabrykację \  
Ib w Hamhurgu, chciał obznajmić tutejszą publiczność M 
^  zo swym nowym wyrobem i sprowadził na nadcho- \  
Ę  dzący post pierwszy raz do Warszawy S ard yn k i ^  
w m aryn ow an e z najlepszemi korzeniami, w ma g  

łych beczułkach po loo do 130 sztuk zawierających, \  
msjąc nadzieję, że Szanowna Publiczność, a szcze- #  
gólniej PP. Rostauratorowie, zechcą przekonać Się jk 
o dobroci i taniości tejże marynaty, albowiem oprócz $  
wybornego ich smaku, są bardzo zdrowe dla poży- g  
wającego i bardzo tanio co do ceny sprzedają się. M 
Sprzedaż odbywa się tylko na beczułki w Składzie # 

Sielaw przy ulicy Senatorskiej i rogu ulicy Żabiej, \  
w domu Ordynata Zamoyskiego, pod Nr 47 2 , obok t  
Kantoru Portnera.—Kupującym na sprzedaż, odstę g  
puje się otobny rabat.—J o n a t a n  L e w y ,  z An- \  

|  fili' (2 - 4 )  -  1239 — ^
* * * * *  * ’* ( )  *  * * *  * * * * * * *  * * *

Z powodu wyjszdu są do sprzedania

I g g j f e a a .

za przystępną cenę, przy ulicy Je r z li. skifj, Nr 157 <f, 
dom Scblippenbachs w mieszkaniu Pułkownika Głazenapa. 

(2—3) — 1237 —

turni Kinuimm11 i M l Mii
JJlica Elektoralna w Warszawie, \

T H  A  ST L E K A K S I 4 I  oczyszczony w najlepszym 3  
gatunku, sprzedaje po kop. 60, T R A N  z w y c z a j  M 
ny wydzielany parą, po kop: 50. Składy istnieją y 
w wielu Aptekach na prowincji, w Królestwie i Ce- ^  
sarstwie. Osobom biorącym w większych ilościach od- s  
stępuje się odpowiedni rabat. , \

W. KARPIŃSKI. #  
(9 — 10) —558— »

Informacyjno-Komissowy
w Radomiu, ulica Lubelska, N r 158,

Ma honor zawiadomić esoby interessowane, że trudnić 
się będzie pośrednictwem w zaciąganiu pożyczek Towarzy
stwa Kredytowzgo na dobra w gubercji Radomskiej położo
ne. Nadto ogłasza, że sprowadził świeży transport herbaty 
i próby różnych wyrobów, jakoteż i obówia damskiego. Ma 
d.) umieszczenia Kassjera z kaucjąrs. lOoo w gotowiźnie, G u
wernerów, Guwernantki i Oficjalistów wiejskich. Ma do sprze
dania 9 realności ziemskich w powiatach Sandomierskim, 
Opoczyńskiem i Radomskim i handel winny w m Sando
mierzu istniejący od r. 1783 pod jedną firmą. Nadto żądany 
jest uczeń z ukończonych klas 7-miu, n aw u s do t  warzyst- 
wa pod korzystnemi warunkami. (s —3) — 35 2  —

Z powodu w y ja z d u  do sprzedania zą b ar.
I | | |  fi) dzo przystępną cenę: K anapa, Stół, 

- 'j - ł s g a  J j r  8  Fotele, O K rzese ł rzeź done maho- 
A  H H .  niowe rypseui kryte, takaż K om oda i 

S z a f a  jesionowa składana, w zupełnie dobrym stanie. Dlica 
Nowogrodzka, Nr domu 27, mieszkania 5.

(2 — 3) — 1256—
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{ Kantor Wekslu i Interesów Bankierskich Józefa Lewity,
znajdujący się na rogu ulic Wierzbowej i Niecałej, w domu JW .

1 Witkowskiego, Prezydenta miasta.
JF Polecając się względom Szanownej publicznośai, donosi, iż nabywa i sprzedaje wszelkie papiery 
w publiczne i Akcye wartościowe, jak niemniej wszelkiego rodzaju monety złote i srebrne; Realizuje ku
la  pony papierów krajowych i zagranicznych; Ubezpiecza od amortyzacji Premiowe Pożyczki tak pierw

szej jak drugiej ernisyi;
Sprzedaje wszelkie papiery, ulegające Josowaniom  z w ypłatą na raty, pod jak najdogodniejszemi 

dla kupujących warunkami.
Utrzymuje wszystkie tabele papierów losowych tak  krajowych ja k  i zagranicznych, które inte

resanci każdego czasu bezpłatnie przejrzeć mogą;
Osobom na prowincji zamieszkałym za przesłaniem numeracji i marki na list odwrotny, stoso

wną Odpowiedź chętnie udzieli;
Sprzedaje wszelkie papiery losowe, tak krajowe jako i zagraniczne, podług notowań w kursze- 

tłach, a po odbytem ciągnieniu, odkupuje takowe z bardzo małą dla sprzedających stratą.
Przytem zwraca uwagę Szanownej Publiczności na Obligi premiowe miasta Bukaresztu, które po 

cenie nader umiarkowanej sprzedaje, a które podlegają sześciorazowemu losowaniu corocznie.
Wygrane główne: 100,000 , 75,000 , 50,000 , 10,000 , i t. d. przegranej ponieść nie można, albowiem 

każden Oblig będzie wylosowany a wygrana najmniejsza wynosi 20 fr. t. j. zwrot kosztu obligacji
Zaleca również Akcje Austryackie z r. 1858, 1860 i 1864, podlegające 4 razowemu losowaniu co

rocznie z wygranem florynów 250,000, (około fl: 165,000) fl. 200,000 (około rs: 130,000) oprócz wie- 
_  lu po fl. 20,000, 10,000, 5,000 i t. d. ( 4 - 6 )  . —1093—

ZAKŁADSIROP i PASTA Pana BLAYJT
Środek ten  bardzo przyjem nego sm aku, przepisywany od 

la t 20-stu z pomyślnym skutkiem  przez najznakom itszych 
lekarzy  w Paryżu, leczy nieżyt, grypy, kaszle, ko
klusz, Błabości gardła, katary,^zapalenie 
piersi, ja k  również Kanału urynotwego 1 pę- 
eherza.

Skład  główny u P < ina 'B layn ,gA ptekarza  w Paryżu , ulica 
du M arche St. H oiore, 7; w W arszawie: w sk ładach m ata- 
rjałów  aptecznzch pp. Galle’go i L. Spiess’a.

(10 — 16) — 7 ,6 0 0 —(6047)

rje ra  W arszaw skiego.“

EOTO&MEICZKY
przy jednej z głównych ulic 

w W arszawie, 
do nabycia  każdego czasu, 

bez pośrednictw a os b trzecich. 
W iadom ość w R edakcji „K u- 

(4 —  10) — 7 5 0 —

S I R O P  P R Z E C Z Y S Z C Z A J Ą C Y
ze  s k ó re k  g o rz k ic h  p o m a r a ń c z ,

Z Iodanem Potasu 
F* J . - I .  L A B .O Z E , ulica des Llons-Sl-Paul, ł ,  w Parylu.

Jodan potasu posiada niezaprzeczone własności krew przec
zyszczające, ale zarazem wpływa szkodliwie na organizm. W  
połączeniu zaś z syropem ze skórek z gorzkich pomarańcz, 
który zabezpiecza wolne odbywanie wszelkich funkcyi orga
nizmu, znosi się łatwo i bez niebez pieczeństwa przez każdą 
konstyluc yą. Łatwość dzielenia go na dozy, pozwala lekarzom 
stosować go łatwo do wszelkich temperamentów przeciw tuber- 
kulom, na raka, w chorobach skrofulicznych i syfilitycznych 
zadawinonych; jak równie! przeciw gośścowi (reumatyzmom), 
na które jest nieomylnym specyficznym środkiem.

Dostać można w kParstawie w składach materyalów aptec
znych PP. Gallego i Spiessa; w Krakowie w aptere P. Trau- 
czyńskiego; w Poznaniu w aptece P. doktora Mankiewicza; 
we f.wowie w aptece P. Piotra Mikolasch.

PASTYLKI
UŁATWIAJĄCE TRAW IENIE

| Z  MLECZANU S O D Y  I MAGNEZYll

RBURINduB U ISSO N

wm
m

16 — 24) — 6 u 5 a i» j  — s i ,

“ O ncertow sr.

Z powodu nieprzew idzianych okoliczności 
jes t do sprzedania

Eortepjan palisandrowy,
^ c e r t o w y ,  bardzo m ało używany, psawie zupełn ie  no- 

*y> z jednej z pierwszej fabryki zagranicznej, o 7 m iu ok ta- 
^ a<jb, z całym  blatem  metalowym, 4ma szprejeam i najnow - 

eJ konstrukcji i fasonu, bardzo mocno zbudowany, z to- 
t r « \  pełnym, silnym i śpiewnym, z zaręczenjem  dobroci 
Snw? s ! 6* na  la t  k ilka , za bardzo przystępną ceną. Wiado- 

ość kążdym  czasie przy ulicy Czystej N r nowy 4-ty, 
om« Radwaną N r mieszkania 7-my. (2 3 )—- n 7 7 —

Pigułki te przepisywane są przez najznakomit
szych lekarzy pary/.kich w bólach żołądka; w  tra- 
wieniach mozolnych, długich i bolesnych, w  odbi- 
janiach i kwasach, w  odęciach żołądka i kiszek, 
bólach głowy i migrenach, w  brakn apetytu i 
snu, w womitach następujących po jedzeniu, za- 
fiegmieniu i katarom żołądkowym. Pobudzają a- 
pety t  u osób przychodzących do zdrowia i zastę
pują skutecznie pastylki mające za podstawę wo
dy mineralne alkaliczne.
Dostać można w Warszawie w Składach Mate- 

rjałów Aptecznych pp. Mrozowskiego, Gallego i 
Spiessa; w Wilnie w Aptece p. A. Chróścickiego, 
w Kijowie w Aptece p. Marcińczyka.

(6—15) -9 ,0 0 9  -  (17,414)

§
1I
m

J p S P  F o rtep ja n  M a h o n io w y ,
kró tk i, w dobrym  stanie, z dwiema S zprycam i, z pięknym  

tonem , za Rs. 60; oraz

M eble Mahoniowe:
Stół, a Fotele, 6 K rzeseł i K ozetka, za  R s. 50.

U lica  M arszałkow ska, N r  1 3 7 4 , m ie s z k a n ia  N r  4 .
(8—8) — 1190—



=: vin —

Z powodu fałszywych wieści, mam zaszczyt podać do wia
domości publicznej, iż przeszło od lat 20-stu zajmujp się interes- 
sami assekuracyjnemi i takowe nadal prowadzę nieprzerwanie, 
zwłaszcza iż Władza nikomu monopolu nie przyznała i nikogo nie 
ogranicza w wyborze towarzystw prawem dozwolonych.

IflaksymiUan Rubinstein.
Agent Generalny ubezpieczeń wielu towarzystw zagranicznych, Agent przysięgły Giełdy.
(6- 6) —  920 —

Do znacznych lasów położonych w K ró
lestw ie Polakiem , w Gubernji Suw ałkskiej, 
po trzebny  je s t do zarządu licznemi la s a 
mi L E Ś N I C Z Y  fachowy z odpowiednią 

kaucją. W iadom ość bliższa w H otelu Polskim , N r S3.
(1  —  1 ) —  1 2 8 0  —

S S S S B B B B B  B S M B M H

1 Drożdże Wiedeńskie, s
SUCHE PRASSOW ANE,

z fabryki M autnera  e t Sohn w W iedniu i innych fa- jgj 
bryk  A ustryackich , przychodzą codzień do nowo zało- g  
żonego sk ładu  przy ulicy K rakow skie Przedm ieście H 

|  N r 60, obok kościoła Stej Auny, gdzie sprzedają  się Jj 
na  łu ty  i funty. T am że przyjm ują się obstalunki z pro | |  
wincji i cesarstw a za wypełnienie ak u ra tu e  k tó rych jrę  g 
czy z a k ła d — L . S c l t o n f e l d .  (3— 18)— l i s i — S

I B I S a S I B S H B  H H I H B R I H i a a a  B H a f f lS B I S B

Złoto M arskie,
F abryka złota i  srebra m alarskiego, 

B A U E R A  et H E J N T Z E ,
od la t k ilkudziesięciu exystu jąca w W arszaw ie, przy nlicy 
Miodowej i Daniłowiczowskiej w domu N r 495, podaje do 
wiadomości potrzebującym  tegoż m ate rja łu , że oprócz z ło ta  
i sreb ra  m alarskiego lako i czwyzgoldu czyli dwójniku, po
dług próby przepisanej meonicznej wyrabiauyi h , k tó re  sprze
daje się w pom ienionej fabryce po cenacy jak  dotąd  były 
prak tykow ane, przysposobiła także  i znaczny z ap a s  w uaj- 
epszyos gatunku  szlagm eU lu i takow y sprzedaje za i 
Szlag zaw ierający 100 liści m etalu, w W arszaw ie po kop. 30 
a  na prowincję jeże li z odsyłką po kop. 33. T akże  dowie
dzieć się tam  m ożna o d mie z oficyną m urow aną przy uli
cy 2go rzędnej k tó ry  je s t  do sprzedania  z wolnej ręk i za rs: 
15,ooO, z h ipo teką  uregulow aną i pod przystępnem i w arun
kam i. (3—3 ) — 1149—

Są do sprzedania

Sanki familijne,
w dobrym  stauie, zą  cenę przystępną. W iado

mość pod N r 640, przy ulicy T rębackiej u właściciela domu.
( 8 — 3 ) —  1164  -

Kareta na saniach,
lekka, praktyczna, m ogąca słu żyć do m iasta  

i na w ieś, jest do sprzedania za  p rzystę- 
cenę. W iadom ość w F abryce Powozów J .  Helbing na

prost ulicy Orlej. (3—3) — 1155 —

J e s t  do sprzedania

Sklep Wiktuałów,
od la t k ilkunastu  istniejący przy ulicy F re ta  W ązkiej pod 
Nrem  262 , p d bard zs korzystnem i w arunkam i, z powodu
słabości W iadom ość na miejscu. (2 — 3) — 1236 —

   ---
Zgubiono \X

J e s t  do wynajęcia

L O K A L ,
sk ładający  się  z so s tu  do aostu  Pokoi, od Sgo Ja n a  r. b. 
n a  jednej z pryncypalnych ulic. W iadom ość w S kładzie Szkła 
i  Porcelany W go C hw astkiew icza, ró g  Miodowej i S e n a to r
skiej ulicy. (2— 3) — 1222—

B A S 3 E L Y Ir4 . <1 u  111 hCr.i c z a r n y  w y
szyty sieczką i p e rfłkam i, w dniu l 9 ty m b .ro ., 
t  j. w Sobotę, wychodząc z Sądu Appellacyj- 
nego, ulicą Miodową na Kozią, zgubiony zo- 

 -----------   stał. Łaskaw y Znalazca raczy zwrócić za wy
nagrodzeniem , na ulicę Chłodną p o d  N r o n ,  na dole w po
dwórzu, do E m ery ta . ( 1— l j  — 1285—

Nagrody Km 10.

Ó Przechodząc u licam i: z W ielkiej przez Grzybów 
do Królewskiej, K rólew ską do Placu Ew angelickiego, 
a  następnie  do Ujazdowa, zgubiony został Z E G A -  
E R K  złoty cylinder, z uszkodzonym  C yfer

b latem , z Dewizką złi. tą, bez łepka  i haczyka. Łaskaw y Z n a 
lazca zechce zw rótić  na ulicę W ielką pod N r 1437, m iesz
kan ia  N r 63. Zarazem  uprasza  się PP. Z egarm istrzów , J u 
bilerów i Z łotników , aby baczną uwagę zwrócili.

(2 — 3) - 1 2 3 1  —

Nagrody llo  80.
W e Czwartek, doia i7g-> b. m., przechodząc z Leszna, 

Orlą u lirą  na  Ogrodową, zgubioną zo sta ła  P O R T M O -  
N E T H *  skórzana w C hustkę b ia łą  obwinięta, z aw ie ra ją 
ca w sobie papierowemi pieniędzm i Rs. 480, przeznaczone 
na w ykupienie od poboru, i P ierściouek złoty z Brylantem . 
U prasza się Łaskaw ego Znalazcę o złożenie takow ych w R e 
dakcji „K u rje ra  W arszaw skiego,“ dla w ręczenia poszkodo 
wanej. (2- 3 ) — 1232—

Dnia )5go b. m , z domu przy ulicy M arszał
kowskiej N r 1065, zginął

_  Zegarek złoty,
uszaiem  nakręcany, z Łańcuszkiem , F ab ry k i P a tka, z cyfra
mi D. Z. na wierzchu i nap isem : Dom inik Z ieliński w śro d - 
ku . U prasza się PP . Z egarm istrzów  i Jubilerów , żeby r a 
czyli zwrócić uwagę n a  podobny Z egarek  i w razie  d o strze 
żenia dali znać pod N r 1065. (2 —3) — 1255—

J P ' T j Na  ostatu iem  polowaniu, odbytem  dnia 26 b. m 
to  je s t  w Środę, w lasach N ieporętsk ich , w łasno

ścią JW . H r. M aurycego Potockiego, będących, przypadkiem  
zam ienioną zo s ta ła  zupełn ie nowa Dubeltówka, kon
strukcji L efaucheux, berlińskiej fabryki, na  tak ąż  dubeltów kę 
pochodzącą z fabryki warszaw skiej B eckera. U prasza  się ni- 
niejszem o zwrot zam ienionej broni do k lubu m yśliwskiego 
w W arszaw ie na rogu Saskiego placu, gdzie właścicielowi j e 
go broń  w łasna zwróconą będzie. (3 —3 ) — 767 —

f a

W drukarni Kurjera Warwawskiego — Za pcaw alenlem  Cenzury Rządowej


